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PONURA ZBRODNIA PRZY ·,UL. MAZURSKIEJ 6 
& ---

Zona funkcjo_nari'usza państwowego zastrz~li.ła _ ko.ch.a~ka swej .~io!S
try i w obecności lekarza pogotowia i sanitariuszy·strzelila do s1e.b1e 
%a6ój{,~Qni i somo6ójc~gni rlJof(SIJ •~ eśniier.:iq li' s~piio·lu 

. Lódź, 5 stycznia. I sję~ Zw toki, 'po oględzinach na miejscu. dalami, poszedł na emeryturę . i skrom· I wa. Po bójce Gustan wyszedł na ~dwó 
,-gr) Lokator <l;1mu przv ui. ~lazur· przewieziono karetką pogotowia do pro_ na jego pensja starczyła mu na solidny rze, a 2dy oowrócił : słyszał krzyki .wzy 

skiej 6, Nóżyński, posterunkowy rezer· sektorium miejskiego, gdzie dokonano tryb życia. Nowicka ponad. to praeuje wające pomocy. Krzyki te pochodziły z 
wy konnej, wezwat tt·Jehn<·znie pogo· jeszcze w dniu wczorajszym sekcji. w jednej z fabryk żarówek. 2dzie pełni jęgo mieszkania. . 
towie miejskie do r.'m:Hfoi. jakiej doko- Po otrzymaniu wiadomości o za,bój· funkcje monterki. Stanowisko to jest Wzywania o pomoc zwabiły dozor
na1a lokatorb tego dcmtl, a najbliższa stwie„ udaW ·:w się do domu przy ulicy dość poważne; nieźle płatne, a Nowie· cę domu przy ul. Mazurskiej 6. Feliksa 
S'4.siadka Nóży1'1ski~go, 2"1·!etnia Wikto· Ma·zurskiei IJ. ka" uchodzi w sferach fachowych za do Sierakowskie20 i Kurasa, sąsiada Gu-
ria Gust~rnowa. żona również funkcjo- Jui przy zbiegu ul. Rzgowskiej zbie brą i pracowitą sife stanów. Również w chwilę po tym nad 
nariusza państwowego. raty się garstki ludzi, szeroko komentu· Nowicki, jak się dopiero po zbrodni biegt funkcjonariusz policji, Nóżyński. 

Dyżurny lekarz wyruszył wraz z sa- jących straszny wypadek. Malż. Gustan okazało. był już przed czternastu laty ROZLEGŁ SIĘ STRZAL. 
nitariuszami na miejsce zabójstwa. Kie· byli bowiem znani ł popularni w okolicy żonaty I jest ojcem kilkon~a dzieci. Z ro Do mieszkania wbiegł jedynie Gusfan. 
dy dr. Jaroszewski przybył do mieszka· i każda grupa. ludzi opowiadała o no· rodziną swą jednak zerwał i całkowicie Reszta pozos.tata na schodach. Wówczas 
nia jednoizbowego Oustanów i przystą- wych i nieprawdopodobnych wprost o niej zapomniał, . 2dy poznał ostatnio Nóżyńs!\i, przeczuwając nieszczęście. 
pil do leżącego nieruchomo mężczyzny, szczegółach, towarzyszących zbrodni i pannę Raczyńską, siostre Gustanowej. zajrzał do mieszkania i kiedy spostrzed 
już na samym wstępie stwierdził. że jej bezpośrednich przyczynach. Jedna z Od pierwszej niemal chwili dwie te mężczyznę, leżące,20 we krwi. zbiegł 
DENAT NIE ŻYJE. Lekarz oświadczył wersyj, która zda.ie sie być na.iorawd-0· rodziny, a tpianowi'Cie Nowickich i Gu· ze schodów i z najbliższego telefonu 
obecnym w pokoju osobom. że podobniejsza. podajemy oon1żei. Ood- stanowych nie z2adzały się. Gustanowa składu węg-Ja Kazimierczaka przy ulicy 
śmierć nastąpiła wskutek przestrzelenia nym zaznaczenia jest fakt że samobój· była kobietą zarozumiałą i Nowicki Jako Mazurskiej 8 - wezwał pogotowie ra· 

Kłównej arterii w szyi. czyni nie odlzyskała do wieczora przy· „szwagier'' nie odpowiadał lei towa- tunkowe. 
W tym momencie stała sie rzecz nie toumoścl, a llląŻ- jej, Jedyny śwład~k a~ i:zysJw. .Nieraz też Nowicki, Gztowiek Pomoc lekarska była już z,będna. 

oczekiwana i straszna: . mtoda kobieta, I wantury, poprzedzającej zabójstwo i sa nad wyraz sookojny i dobroduszny. żalił Przyda la się jednak zabó.iczyni. któr 
przysłuchująca się słowom lękarza i sa· mobójstwo uparcie milczy i odmawia się przed swymi sąsfa.tf„1mi. że szwagier w obecności kilku osób strzeliła do sie-
nitariuszy, sięgnęła nagłym ruchem po złożenia jakichkolwiek zeznań. · jego i żona unikają ich towarzystwa. bie z rewolweru, którym zabiła Nowic· 
rewolwe-r i Zastrzelonym przez Oustanową męż Antypatia obu rodzin przerodziła się kieg-o. · 
NA OCZACH OBECNYCH STRZELILA czyzną . był ·43·letni Tadeusz Nowicki, wreszcie w ,ni~n.a~iść •. Dochodzilo do · Do,chodzenie póli'cvirie trwa w dal· 
DO SIEBIE W KŁA TKĘ PIERSIOWĄ. zamieszkały przy ul. Malczewskie20 35. częs~yc~ klotm i ~1~ :viadomo dlacze.~~ szvm ciągu.. -
Pomoc była już na miej1scu. Nowicki był kochankiem siostry Gusta· Now1ck1 coraz częsc1eJ począł nachodz1c · "'"' 

Przerażeni wvpadkiem funkcJonariu· nowej J w domu przy ul. Malczewskie- dom Oustanów. ' * 1 

sze pogotowia ratunkowego ochłonęli PO go zamieszkiwał zaledwie od 1 paździer Onegcdaj wieczorem, kiedy Oustan Jak się dowia•dujemy w ostatniej 
kilku chwilach i niezwłocznie przenieśli ttika r .. ub. Nikt do chwili popełnienia szedł na slużbe. spostrzed przed bramą chwili. w stanie zdrowia Oustanowej za· 
na noszach kobietę, którą karetką prze· przez Oustanową z.brodni nie wiedział Nowickiego. Doszło mięidzy nimi do a· szla znaczna poprawa i istnieje nadzieja 
wieziono ido szpitala św. Józefa. o tym, że Nowiccy nie są małżeństwem. wanturv, a dalszy jej ciąg od<byl się w utrzymania Jej przy życiu. 

Stan samobójczyni. a Jak się po tym ~. p. Nowicki bvt emerytowanym dniu wczorajszym. · - Oustanowa jednak utrudnia lekarzom 
okazato i zabójczyrt~ w jednej osobie, podoficerem W. P., byłym funkcionariu Kiedy Nowicki przybył do mieszka· ratunek i od chwili odzyskania przytom 
byt od pierwszej chwili groźny. Mtoda szeru P. K. U.-Kutno. nia Oustanów, zastat w nim oboj,ga mał- ności bła2a ich o nie ratowanie iei i zry 
kobieta nie trafiła co prawda w serce, Po zasłużonej i chlubnej pracy w woj żonków. Po krótkim wstępie obaj mężczy wa ze siebie bandaże. 
kuta jednak przebiła jej wątrobę i utkwi sku i powiatowe.i komendzie uzupełnień, źni poczęli sie „barować" i padli na łóż- W dniu dzisiejszym nastąpi przesłu-
ła w brzuchu. Nieprzytomnej zabójczy· wielokrotnie ódznaczonv krzyżami i me ko. Scenie tej orzysdądała się .Oustano· chanie zabój,czvni w szpita,Ju. 
ni i samobójczyni nie można było pod· ---••••••••••••-•••-•••--•••••••••••••••••••dać natychmiastowej operacji.· 

Nie dato się również denatki prze
słuchać i to spowodowało dość poważ
ną lukę w dochodzeniu policyjnym. 

Na miejs,ce z1brodni i wstrząsającego 
.samobójstwa przybył kierownik pierw· 
szej brygCl'dV wydziału śledczego, kom. 
Kowalczyk, który wraz ze swą „prawą 
ręką", st. orzod. Joachimiakiem wszczął 
docho<lzenie. 

Wezwano również specjalną komi-
, . ' 
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. Kl\RUZ6bl · 
już ukazał się w sprzedaży i 
zawiera między innymi począ
tek nowej wielobarwnej serii 
humorystycznej P. t. 

Ki au-Mi au, kró I 
i królewski dwór 
oraz dalszy ciąg; nowej po
wieści p. t. „POCIAG PO
ŚPIESZNY Nr. 723". 

Przesłuchanie 6orgonowej w wiezieniu 
Kto iest ojcem· Kropelki?~Odrocżenie _ sensacyjnej rozprawy we _ Lwow'ie 

Lwów, 5 stycznia. przebywającego obecnie w · zakładzie Wobec teizo. że inżynier Zaremba 
Sprawa alimentów dla córeczki Gor- opiekuńczym we· Lwowie. wypiera się wszelkieizo .stosunku z Gor· 

genowej jest nadal aktualna we Lwo- Inż Zaremba natomiast wypiera się gonową, postanowiono zarekwirować 
wie i co pewien czas znaiduie sie na wszelkieR:o powinowactwa z Krystynką. akty jej procesu karne20. które zawiera
wokandzie sądowej, przy . czym za .Już kilkakrotnie dro2ą rekwizycji usiło· ją zeznania Zaremby o ie20 współżyciu 
każdym razem, na skutek wysuwan1ch wano przesłuchać Erwina Gor2ona. pra- z przyszłą matką Kropelki. 
przez strony wniosków, ule2a odrocze- wowite20 męża Rity Gor2onowej, orze- Ponadto bohaterka 2łośn020 nrocesu 
niu. bywające20 w Ameryce. Wszelkie ied- brzuchowickie20 zostanie orzesłuchana 

Chodzi mianowicie o stwierdzenie, nak' poszukiwaQ.ia za nim były bezsku- 'w drodze rekwizycji w -więzieniu w For· 
kto jest ojcem Krystyny. tecżne. Tymczasem sąd lwowski uznał 'donie na tę okoliczność. W tym celu roz-

Jak wiadomo, Gorgonowa bOdaje, że „Kropelkę" nieślubnym dzieckiem I prawe odroczono. 
„Kropelka" jest dziec~iem ~ieślubnym, ":s~częto postępowanie przeciw· Zarem· Przewodniczył sędzia Baczek. Kro· 
pochodzącym z czasow oozvcia z ar- b1e o alimenty. pelkę zastępował w imieniu adw. dr. 
chitektem Zarembą. Żąda wiec od nie· Odbyła się właśnie we Lwowie roz- Axera mgr. Gleich. 
go środków na utrzymanie dziecka. prawa alimentacyjna. •...•••...•.••••....•..•••..•••••••.•••••.••••.••..•..••.•.... „ ~ 

Niezwykły wypadek w Barcelonie 

· 75 robotnic zatrutych ·· 3ulro 
Barcelona, 5 stycznia. (PAT). sztuk materiału robotnice, jedna za dru 

. Całe miasto poruszone jest nieszczę- gą, zaczęty zdradzać objawy zatrucja, 
śliwym wypadkiem zbioro\vego zatru- padając bez zmysłów na ziemi'ę. Ogó.:. W „Expressie'' 

l cia w skolektywizowanym ostatnio tern uległo zatruciu 75 robotnic, z kt'ó-J v · 

}v .i · 1 ·i . 

' warsztatcie k:ra wieckim przy uL . Tra- rych część znajduje się w stanie groź-. , ~ t I ~ ~ I ~ [ ~o n 
falgar w Barcelonie. \1\' warsztacie. tym lnym. Władze . prowadzą d~chodzepial ' 
zatrudnbjącym ponad ·2000 robotn\c, za. celem.., ~ wykrycia, czy chodzi tu o akt, , 

.,-,~'\~Y~ili~r,1ąc~~!~ .~:~~~ni~u~~c'h· fsabotażu.. .. · :. : -
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, 



Str. 2 W»&łBE& 6.J 

Rząd usiłuje nakłonić pogrążonego w żałobie po tragicznej śmier
ci żony monarchę do powtórnego zawarcia związku małżeńskie

go.- Córki księcia duńskiego kandydatkami do tronu 
(z) Dokoła osoby króla belJ!ijskiego stałaby się cżułą i oddaną matką dla Każda z córek księcia H:ualda, oprócz 

L~°'.polda III, roz~ryw~ się walka. Miaino osieroconvch dzieci. I wykształcenia ogólnego, otr~ym~ła W,Y: 
wicie rząd pragnie, azeby młody monar- O tym, że zamiary matrymonialne . kształce;nie specja1ne, odPowtada1ące 1e1 
cha, który owdowiał, zaledwie w sierp· króla przybierają realne kształtv świad- indywidu..~lności. Tak więc księżni~zka 
niu 1935 r., ożenił się powtórnie, wpro- czy - zdaniem ?rasy francuskiej fakt, Teodora-Ludwika studiowała sztukę fo. 
wad.zając pod dadi pałacu królewskiego że w Belgii przebywa w obecnej chwili tograliczną, a młoda k!siężniczka Al~k
jedną z księżniczek europejskich. Nie matka zmarłej królowej Astrid, księżna sandrina, czując pociąlt do introligator· 
jest to jednak łatwa sprawa, ailbowiem Ingeborga, która ma jakoby wpłynąć na stwa, już jako 15-letnia dziewczyn:ka, 
przystojny władca Belgów, pol!rążony w króla w sensie pomyślnym w tej ważnej wstąpiła do jedne!!<> z najpoważniejszych 
głębokiej żałobie po tra~icznej śmierci decyzji. wydawuńctw duń!tkich, l!dzie uczyła się 
swej pięknej małżonki, nie chce słyszeć Na podstawie ostatnich danych, król swego ulubione·J!o zawodu. Jest ona obec 
o powtórnym ożenku. Leoi)old gotów byłby się zdecydować na 

1 
nie jedną z najlepszych introlittatorek w 

_ Fama głosi, że kandydatką na mal- poślubienie jednej z córek brata króla Danii. · 
zonkę króla belgiiskie~o jest jedna z duńskiego, księcia Haralda i jejfo żony, Pogłoski o zamierzonvm małżeństwie 
księżJ?iczek duńskich, siostrzenica króla księżny Heleny Szlezwik-Hollstein. - króla belgijskiego nie isą potwierdzone, 
Krystiana X. Z trzech córek pary książęcej niezamęż- ani też oficjalnie zdemeiltowane. W Bruk 

Król Bel~ów liczy obecnie 35 lat. - ne są jeszcze 26-letnia Teodora-Ludwika seli krążą uporczywe wersje, że na po
Tra~icza śmierć królowei Astrid wstrzą· i 22-letnia Aleksandra-Ludwika. Obie I czątku bieżącego roku LeopOld DI ma 
snęł~ nim głęboko, to też pałac do tej księżiniczki są kuzynkami pierwszej mal-.· odbyć podróż do Szwecji i Danii. W cza
chwtli pogrążony jest w żałobie. Osoby, żonki króla Leopolda. Są OM wychowa· I sie sw0j wizyty w Danii poweźmie on 
blisko stojące króla, uważają, że nowa ne w tym samym szlachetnym i prostym prawdopod.obnie ostateczna decyzję w 
królowa, pochodząca tak samo lak zmar duchu, jak księżniczka Astrid. Mieszkają I sprawie powtórne~o małż2ństwa. Będzie 
ła królowa Astrid, z kraju północnego, one wraz z rodzicami i młodszymi brać-[ on też miał sposobność bliżej poznać 
mogłaby wnieść nieco wesela i radości 

1 
mi w jednej z najbardziei ożywionych ewentualn-e kandydatki na królowe. 

w smutne życie króla, a z dru~iej strony dzielnic Kopenhal!i. 

,,Złote myśli" Brisbaine·a przynosiły mu 260.000 dolarów rocznie. 
· Nekrolołf, zredagowany przez „króla prasowego'' Hearsta 

(z) W drugi dzień Bożej!o Narodze- umierający, były: „Wszystko idzie ku nekrologu, zredagowanego prze.z !>am(:
nia zmarł w Nowym Jorku nafpopular· lepszemu w tym najlepszym ze światów" go „króla pras·owel!o". W '.1ekrologu tym 
niejszy dziennikarz amerykański, Artur Wiadomość o śmierci Brisbaine uka- Hcarst nazwał Brisbaine'a największym 
Brisbaine, uchodzący prze.z wiele lat za zała się w wydawnictwach Hearsta obok z dziennikarzy ·wszystkich czasów. 
prawą r~kę „króla prasoweJlo'' Hearsta, ••••••• •••••••••••Uto••••••••~••ueet9i•••H•••~••••••••••-•~ 
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WOLNA TRYBUNA 
„TĘSKNOTA'' w KATOWICACH1 List Pani 

wzruszył mnie, Droga moja, mu•l Pani nadal 
być bardzo dzielna i wiele pracowa6 nad tym, 
ażeby się wydzwignęć l m6c zaJęć •tanowiako 
odpowled.nłeJsze do wykształcenia I możliwo,cł. 
Powin.na się Pani starać o pracę w charakterze 
opi.ekuaki do dzieci - łrcblnnki. Mając sześcio
klasowe wykształcenie I pewną Inteligenci•, 
która przejawia się i w formie stY,lu listu napl· 
sanego do mnie, powbuia -Pani zmienić zawód 
służącej na zawód wychowawczyni dz!ecL Wy· 
chowała się Pani w Internacie klasztornym, 
Opiekowały się Nią si-Ostry zakonne, do któ
rych powinna się Pani obecnie zwrócić o radę 

i pomoc. Jako Jej duchowe opiekunki - nie 
odmówią pomocy I pomogą Jej w znalezieniu 
odpCJwtednlego zajęcia. Na ra:r:ie nie wolno Pa· 
ni opuszczać ręk, ani tracić nadziel na przy• 
szlość. Pewna jestem, że się wszystko dobr1e 
uł<>iy. Chciałabym Pani pomóc i w tel sprawie, 
ale puyjdzie mi to z trudnością, albowiem nie 
znam nikogo, kto odpowiadałby Jej pod wzslę· 
dem duchowym. Niechże Pani, pr:i:egł4daf44ł 
„Wolną Trybunę'', wybierze 1obłe azyłrę osoby; 
która duchem i troskami zbliżona jest do PanL 
Wymiana listów będzie dla Was wzajemnym 
pokrzepieniem ł doda sił do walki z przeciw· 
ościami losu. 

,,SYMPATYK ż NAD OLZY" w DZIEDZI· 
CACH1 Do'ć Pan już myślał o zabezpie41&esdu 
bytu ! staro~cl, naldy teraz pomyśleć f zuta. 
nowić się nad własną przyszłoścllłf osobistym 
szczęściem l założeniem rodziny. Skoro może 
Pan dać szczęście kobiecie ł dzieciom, które 
z kolei i Pana uszezqśliwl11 - niechże ałę Pu 
zbyt długo nie namyśla I .nie ustanawa. Jest 
Pan dzlelny, :zdolny, pracowity, oszczędny ł tu 
zabezpieczony byt. Niech Pan poszuka kobie• 
ty rozsądnej, sympatyczneJ, która hędzłt dzlebl4 
towarzyszką i przyjaci6łk11 życia. Jestem pew
na, że gdy żona otoczy Go kobiecą opieką, cie
płem, stworzy miły i sympatyczny dom, własne 
gniazdko rodzinne, w którym będzie się Pan 
czul szczęśliwy - pokocha Pan żonę I przy· 
wiąże się do niej głęboko. 

Dziękuję za miłe słowa pod adresem „Wol
nej Trybuny" i mojej pracy, 

2 którym współpracował w ciu;:u ~·s:at· 
nich .39-ciu lat. 

„CZY ZNAJDĘ ICOGO SZUKAM" w Gdy.Dł1 
Powinien Pan znalei6 nieco wolnego c:i:uu u 

Zam-1• 2sf lur1·a1!3 g111 ięz1•ono lek~rza rozejrzenie się włród znajomych Pd i wyszu· U U W 11 U kanie tony. 36-letni mężczyzna nie mote fedno-
Populaność swą zdobvł Brisbaine cześnie prowad:i:lć przedaiębio.rstwa, go•podar· 

dzłęukki swvm1 co~ziennvm felike~ohnom,dktó Nie-zwykła prz\lgoda na statku tram~oeeaniczoym stwa 1 zalmować 1lę pracą społeczną. Potrzebna 
re azywa y się we wszvst ie wy aw ( • • . . _. . . "'-' 1 J 
nictwach He.arsta i cie.szyły się olbrzy• sb) Przykremu wypad1kowt uległ pe- Obt•te masą korKową ściany me prze jett Panu ·czula „„.eka tro1kl wel i kocbalące 
mią poczytnością. wi'en lekarz am~rr.kański .. Miat on na pus~czał~ jednak dźwięk:Jw .. Gdy wre- kobiety, jak I pomoc w sklepie, nadfwazy1tko 

F l' t B · b . , d a ł . statku „Champlam · udać stę do Europy ~Zl!le słuzba usłyszała wolanta o pomoc, potrzebny jest Panu dom. Własne o~nlsko do· 
ś . ł e te on~ ris a~ ~a 0 zn . eta Y s:yię i przewi1eźć do jednego z saniatoriów we nie zwracała na nie uwagi, ponieważ zo- mowe, do którego będzie Pan tęslmłć po pracy, 

1 cis YĆ d ~owno~zesmk wv.~<i;Ztd 1m ł „ f rancji umysłowo chorego. stałe uprzedzona, fe w kabinie tej będzie przyjazna dusza, z którą motna o wstylłklm 
z~~~yc:;_. z;e~~21 e!ktua1i~~ch w0yJ;:Je~ . Kapitan statku wyc;lał poleceni1e spe- umieszczony. furiat. i przypuszczała, ~e porotmławlać, z którą można wspólu plany na 
i re aro~ane b ł w formie pewne.so .;~lneg<J przygoto~ama ~abmy dla ~a- chory ~najdu1e ~ię JUŻ ~ swym pok?JU. przyszlołć układać. Jakże 1lę to dziwnie •piata, 
r!d~1·u pouczai·ą~y~h sentencyj. „ I Cjenta, któ_ry był mebe~p11ecznym furia- Dop1,e~o w kulka d~1 ~·o tym stw1er- że podczas, gdy w Gdyni Jest wiele kobiet 

. . . . tern. Usumęt.o wszystkie zbędne meble dzono Th!eporozum1·em·e 1 wypnszczono dzielnych, pracowitych, energicznych, którym 
. W ciąJ!u osta~mch lat A;tur Bnsba!ne z kajuty i ści.any jej wybito masą kor- 1:więzi1onego lekarza. Statek znajdował brak iest męskiel opieki i pomocy- Pan szuka 

nie. rozs,tawał się ~ dykta~C?nem, .ktory kową, któraby ti t:umUa wszelkie dźwięki. si~ już na pełnym morzu. Lekarz c!er- odpo'l\'iedniel kobiety. Nie wqtp!ę, że dwio •tro

drl~ecttlkałz wsiJ~t": m!st. fbdtnktgo W prz,ed dzień odjazdu lekarz udal piat straszni·e, ponieważ przez cały czas ny, szukające się wzajemnie - znajdą sę. Niech 
f n a[ da. ~is auk~. :ta iera d :ł i; się na statek, by obejrzeć kabmę, przy- nie otrzymywał pożywi1enia. Obecnie ma Pan baoznłef tylko zwraca uwagę na wcwnętrz· 
. odn nawed · 0 au a, wo . 0 !aym spę z n gotowaną dla swego pacjenta. Ody on zamiar wytoczyć proces kapitanowi ne zalety kobiet, z którymi slQ Pan atylrai nie 
Je ną g.o zmę swe·~ zyci · . wszedł do jej wnętrza, drzwi zatrza- 8tatku za uwięzienie go ł przytrzymanie przywiązujęc wielkiej wagi do ztwnętr:tnych 

Zna1ąc wszystka~ sła~e st.ronv wspo~- snęły się. Lekarz, nre będąc w St?. nie I rrzez kilka dni w cell szalenca. walorów. w małże61twłe uroda szybko •ię cpa• 
czesn~ch Am~rykain, Bns~a1~e sprytnie ich otworzyć zaczął wzywać pomocy. trzy ł tym bard:tiej przykre &tafą się przykre 
potrafił za~rac na strunach ich serc, to ' wady, kaprysy t rói!nice charakteru, jakich 1i1t 

~r~~7l;:;:J~~~:i:iif =~r;.E~:ZA?ł~ 12 miliardy dolarów na upąminki g~iazdkowe ;::::~:r~~:::.~;'":;~::'.1:„:·~:·:.::: 
sie wojny zarzut itermanofilstwa. Tak Rekordowy ruch W handlu amerykansklm i:ycie, być razem zarówno w chwilach dobrych, 

jednak nie bvł-0. (z). Kupiectwo Stanów Zjednoczo- co wskazuje na fakt przezwyc1ęzenia Jak i złycłi, w momentach zdenerwowania, żalu 
Zmarły był nie·t~kó najbardziej po- nych jest bardzo zadowolone z tego- przez stan średni kryzysu i liczenia się i radości, p<1wlnn1 przede wszystkim odpowia

czytnym, ale i najlepiej zarabiającym rocznych obrotów przedświątecznych. z unormowaniem stosunków na rynku dać sobie charakterem. Dotyczy to zarów110 
dziennikarzem. Jak podaje „Paris Soir", Byl to od r. 1929-go, t. j, od rozpoczę- amerykańskim. mężczyza jak i kobiet. Napewno znafdz!e Pan 

ąearst p~acił mu ~60.000 d~larów rocz· cia kryzysu światowego, najlepszy rok. Olbrzymie tranzakcje zawierano w w gronie swoich znajcmych kobietę, kt6.ra hę· 
me, co niezawodnie stanowi rekord-ową W niektórych dziedzinach uzyskane o- przemyśle samochodowym. fachowcy dzle Mu odpowiadała pod każdym względem. 
cyfrę honorarium dziennikarskiego. broty sięgały rekordowych liczb. obliczyli, że obrót przemysłu samocho- Niech Pan szuka żony w&ród kobiet apołeczni-

Nic dziwne~o, że Brisbaine, który W ostatnich dwuch tygodniach przed dowego wyniósł w 1936 roku olbrzy •. czek, k.obiet pracujących z.awodowo, samotnych, 
umarł w 73-im roku życia, pozostawił ol końcem roku w Stanach Zjednoczo~ mią cyfrę tęsknii:cycb, jak i Pan do ogniska domowego. 
hTZymi majątek. nych pięciu miliardów dolarów. 1 Tylko bowi43m człowiek, który teskni do włas· 

Ostatnie słowa, jakie wypowiedział wydano na upominki dwa miliardy Najbardziej zadowoleni są jubilerzy . nego tlomu - będzie umiał dom ten uszanowa6 

.... ~•o•••••~.,,••o••••••~ dolarów. amerykańscy, którzy sprzedali w ostat dbać 0 jego utrzymanie i harmonię. 

Autumat ~~ri~~aj~[Y.„ !n~nie 
(t) Ludzkość jest niewyczerpana w 

wynajdywaniu coraz to innych nowych 
pomysłów. Niedawno pewien wielki 
dom towarowy w Paryżu zainstalował 
automat, sprzedający„. suknie. Na auto 
macie tym są uwidocznione fotografie 
pięciu modeli sukien, które można do
woli wybrać. 

W ystarczy, ażeby kupująca wrzu
ciła do automatu odpowiednią ilo ść mo· 
net i nas tawifa icdną strzałkę na wy
brany przez siebie model, drugą na nu· 
mer rozmiaru. jaki jej jest potrzebny 
oraz poc iągnę ła za rączkę - i z boku 
automatu wyjmuje na drucianvm wie
szaku nabytą suknię. 

' 

Najwięcej kupowały średnie sfery, l nich 15-tu dniach przed świętam! -----
zarówno w Nowym Yorku, jak i w in· o 1000 procertt więcej: 
nych miastach U. S. A. Nabywano I aniżeli w roku ubiegłym . 

urządzenia całych pokoi, 
' 

Meksyk konkuruje ze „stolic~ rozwodów" 
Adwokaci amerykańscy tracą najpoważnie.tsze tródło dochodów 

(sb) Prawni1cy amerykańscy znaleźli S!ynna stolica rozwodów Reno nie mo
~. ic w krytycznej sytuacji. Dotychczas że się poszczycić tak liberalnym ustawo
g:ównym źródłem i·ch utrzymania były c':.wstwem jaki,e obecniie obowiązuje w 
prccesy rozwodowe. Ostatnio jednak l\'\f ksyku. Szczeg'.>lni·e wiele artystek .z 
zy~k1 z tego źródta poważnje zmalały, tl ollywood wyjeżdżafo zagranicę po roz
rn imo iż lkzba rozwodów bynaimni·ej nie \\ 0tl. Obecni·e władze amerykańskie po 
L !egła zmni·ejszen iu. • stanowHy położyć kres temu spótzawo-

Jak się okazało, sądy meksykafJski·e I dnictwu Meksyku w udzi,elan!u rozwo
i:-uezęly „konkurować" z Am ~- ryką. u- dów i wydały zarządzenie, in.kazujące 
nieważniając matżeństwa. zawarte w I uL..ysk1iwania rozwodów ooza ~rankami 
Stanach Złednocwnyc'h. pal1stwa. 

'• 

Czy wiecie, le.„ 
- w Londynie powstał obecnie klub 

„umarłych", Na czlonkóiv ie.f.fn przyj. 
mowani są ludzie, którzy zostali llznani 
za umarłych. mimo iż w rzeczywistości 
żyją, 'Najwięcej w visalo si<; do klubu 
b.vlych żólnierz.v. których nrzedwcześ
nie skro.~lono z listy żyjacych. 

- rybacy w Nowej Funlandii zanie
chali całkowicie połowu ryb. a zajrnuia. 
się Towieniem beczek i flaszek wina. któ
rych tysiące pływa po mor71z. Pocflndza, 
one z zafopion.vch nrzed laty statków 
przem.vtniczych. Obecnie zanasy win i 
\Vódek 1vypfynęly na nmvierzc!mię, a 
oolów ich opłaca się lepiej, niż chwyta· 
nie ryl;. 



Premier Jugosławii 
jedzie do Włoch 

Wiedeń. 5 stycznia. 
Nagły wyjazd premiera jugosłowiań

skiego Stojadinowica zagranicą wywo· 
łał w węg-ierskich kołach politycznych _ 
wielką niespodziankę. Wedle doniesień 
z Budapesztu. uda sie Stojadinovic naj
pierw do St. Moritz, a stamtąd do Rzy
mu. 

Cala węg'ierska opinia publiczna 
stwierdza, że ewentualny wyjazd pre
miera jugosłowiańskiego do stolicy 
Wloch stanowiłby bezSPrzecznie wielką 
sensację polityczną. Wiedel1skie kota 
polityczne przywiązują doniosłe znacze
nie wizycie w Rzvmie. zwracającą przy 
tym uwagę na niezwvkle serdeczny te
legram, jaki premier Stojadinovic prze
stał z okazji nowego roku włoskiemu 
ministrowi spraw zagr. hr. Ciano, któ
ry w tym samvm duchu odpowiedział 
Stojadinovicowi. 

Jak widać z powvższego. polityka za 
graniczna Juliosławji wchodzi na nowe 
tory, dokum,;~tując już ten zwrot za· 
warciem paktu z Bułgaria. 

Ks. Kentu odwiedził swego brata 
na zamku Enzesfeld 

Wiedeń, 5 stycznia. 
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10 tys. Włochów wyl~dowało w Hiszpanii 
Wielka bitwa toczy się od 24 godzin. -- Groźne 

incydenty na Morzu Sródziemnym 
LONDYN. 5 stycznia. którego wylądowaniu donoszono ostat· na lądzie, na morzu i w oowidrzu naJ-

(PAT) Według wiadomości. nade- nio. większą ofenzywę, jaka Wbd.:dano cd 
sztych z Gibraltaru. w dniu 2~ ~rudnia Paryż, 5 stvcznia. początku wojny domowe]. 
przybyło do Kadyksu około 6.000 ochot Informacje z różnyct źródet otrzy- Główny naci'sk wywierany jest na 
ników wł<>Skich. Jak wyjaśniają~ od- mane w Paryżu w poniedziałek wie- froncie 'Escurialu. 
dział ten przybył zupełnie niezależnie j czór z liiszpanii, potwierdzaia. że od Jednocześnie flota powstańcza wy-
od oddziału, złożonego z 4.000 ludzi. o 24 godzin wojska powstańcze ornwadzą kazuje wzmożoną aktywność. 

•e -, 'JWl'*M* • oe W Paryżu przypuszcza sie. że ta 

fi'ABRYKA PLUTOS ODDAt.A 
OO SPRZ~DAŻY NOWY SMA= 
i!IOŁNK- CZH::KOLADE; 

+l•lł4Lał· 

10cz~KOLAO[!K -
J RÓŻNYCH SMAKÓW n 

aktywność podjęta została na zasad.zie 
rad z Berlina, który chciałbv widzieć 
jakieś decydujące wynikii wojskowe 
przed 11 stycznia, t. j, przed datą od
powiedzi Niemiec na note francusko
brytyjską w sprawie ochotników. 

Równocześnie mnożą sie TJiebez· 
pieczne incydenty morskiie na wodacli 
hiszpa(1skich, powiększając .7.- każda nie
mal godziną niebezpieczeństwa między 
narodowe. Dotychczas notu.ie się czte- . 
ry incydenty między okretami niiemiec
kimi i hiszpańskimi rządowymi. a po
między okrętami narodowymi hisz.pań
~.kiimi i sowieckimi, oraz incvdenty po
między hiszpańskimi ckretami narodo
wymi a statkami francus'kimi. :rngiel
skimi i belgijskimi. W drodze do Budapesztu na po

grzeb arcyksięcia Fryderyka, zatrzy-
mał się w Wiedniu przez Krótki czas z h ł ~db d k] 
ks. Kentu, brat króla angielskiego, skła- UC Wa Y napa an YC 
dając wizytę swemu bratu ks. Windso- w Nowym Jorku 
ru na zamku w Enzesfeld. NowY .Jork'. 5 stycznia'„ 

Przez Wiedeń przejeżdżają obecnie w1·e1ka poz· yczka anniels~a dl:a Włoch Ośmiu bandytów, uzbrojonych w re-
liczne delegacje na pogrzeb do Buda-

1 

J d ! U wolwery automatyczne wtargnęło do 
pesztu. M. in. spodziewany jest prze- na skutek porm~umienia w sprawie Morza Sródziemnego. wielkiego nowojorskiego magazvnu kon 
jazd włoskiego następcy tronu ks. Hum1 Anglła uz:na podb6 j Abisynii fekcjj i sterorvzowawszy 145 osób. znaj 
berta. B. 'król Hiszpanii Aąons, który! · . ś ód dującvch sie w maiwzynie wraz z obsłu-
przyby.t do. Wiednia z Rzymu, odjechał 1 

PARYZ •. 5 stycznia. /"reb punktów oparcia na morzu r • . gą, zabrało im posiadana y;otówke w 
w pomedz1atek do Budapesztu. ł Z Londynu donoszą, ze układ an- ziemnym. I ogólnej sumie ?? OOO dolarów oraz kosz-

. gielsko-włoski doprowadził do porozu- Sprawa uznania podboju Abisynii, ' towności wart;Ści 7.000 dolarów 
Król Belgif jedzie dO Kongo mienia między ob!! państwami w szerc- nie ~ostała jednak zała~wiona, .nie1!miei j Bandyci zbiegli niepoznani. * 

gu innycłJ. kw~styJ, Jak spra~a, uszano· nale~y przypuszczać, ze Angha mema w godzinę po tvm napadzie· który 
Wiedeń. 5 stycznia. wania infereso:w mocarstw srodziem~? zamiaru przys~orzyć Włochom z tego 

1

. poruszvł opinie Nowego Jorku. znalezio 
Król Belgji Leopold wyjedzie nieba- morskich, w pierwszym rzędzie Turc11. · powodu trudnosci. no w iednvm z domów śródmieścia zw to 

wem na dłuższy pobyt do kolonij bel- Grecji i jugosław·i. l w g.l~4 smQ.vń • b. kW.a o~ 0-1 ki 29:letniel!O meżczvzny, nazwi~ls,iem 
gijski~j w Kongo. S~ef kancelarji. wo_is~ K"":e~tła rozliud?w~ .angielskiej bazy 

1
ski, że w niedalekiej przyszło~ci .rozpi- Pred Kindley. W kieszeniach zabitego 

koweJ króla gen. Tilkens udał się JUZ morsk1e1 na Malcie 1 Cyprze, została i saną zostanie na rynku londynsk1m po-
1 
znajdowała się cześć kosztowności, .y, · 

do Konga, celem przygotowania przy- otwarta. Nte ule~a wątpliwości, że An- .lżyczka dla Włocłt w wysułro~-cł 5 mi· chodząca z krndzieżv w magazvffie. 
jazdu króla. glia nie zrezygnuje z tych dwóch głów' lionów funtów. czego wnioskować można. że Kindley 

11\ należał do g-rupy ba·ndvtów i został za· 
mordowanv przez kompanów w czasie 
zatargu o podział łuou. 

Londyn, 5 stycznia 
„Daily Telegraph" twierdzi, że ze 

Dom pod Nr. 75 przestanie iislnieć w przyszłym tygodniu.- względó worganizacyjnych znacznie 
Centralna ulica wielkiego miasta nie może być zabudowa- zwiększono liczebność poszczególnych 

n a parterowymi domkami.-Konlrola reklam widowiskowych eskadr lotniczych. w kilku wypadkach 
powiększenie eskadr dochodzi do 50%. 

ROzbiórka ruder przy ul. p· otrkowskiej 
Lódź, 5 grudnia I nietylko właścicielom drewnianych dom żenie solidnej budowy. W rzeczywis- Zarządzenie to odnosi się do wszyst-

(v) W przyszłym tygodniu właści-I ków przy centralnej ulicy naszego mia tości jednak domki te, dawno nieremon· kich prawie klas angielskich sił lotni
ciele nieruchomości przy ul!.- Piotrkow- sta, ale również i parterowych domków towane od wewnątrz, grożą poważnie czyc~ 
skiej 75, drewnianego, parterowego j murowanych, z których znaczna liczba katastrofą zawalenia. · 

notatnik miejski domku, przystąpią wreszcie -do rozbiór- zapada się w ziemię ze starości. Względy bezpieczeństwa i estetyk! 
ki rudery. Na miejscu stuletniej niemal Z zewnątrz domek jest pomalowany Jnakażą zatym usunięcie szpetnych ru
chatki, stanie na razie parkan, pomalo- oklejony, zatynkowany i sprawia wra- der z ul. Piotrkowskie). Wczoral odbyły się wybory prezydenta m. 

wany farbą olejną, zaś w przyszłym •••••1>1••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Zgierza, przy czym zgłoszono tylko jedną kan· 
roku w centrum miasta, wzniesiony zo I ' dydaturę Jana Swlercza, który teł został wy-

stanie okazały gmach. I Wybory honorowych asystento' w Insp Pracy hrany prezydentem, otrzymując 17 głosów. Wl-
Domek przy ul. Piotrk?wskiej 79, zo · • . ceprezydenta nie wybrano. Kandydat endecld. 

stał wybudowany w czasie, gdy w Ło-1 z . k l t . d · "' . j k t li Leopold Zajączkowski otrzymał tylko 16 gło· 
dzi poczęły p0wstawać ręczne warszta w1ę szony persone przy~ ą!>1 o wzmo~one on ro sów. 

ty tkackie, wzdłuż dro1d prowadzącef · przeds1ęb1orstw •*• 
do Piotrkowa, czyli przed 100 laty. Łódź, 5 grudnia 'stentów honorowych zostanie przesła- Proces przeciwko Tadeuszowi Szaniawskie· 

Nakaz przeprowadzenia rozbiórki (v) W dniu dzisiejszym odbędzie się na do Inspektoratu Pracy, ~elem jej za mu, który zamordował Berkowicza I Zendela 
wydala Miejska Inspekcja Budowlana, ogólne zebranie Rady Okręgowej Unii 

1 

twierdzenia przez władze, po czym, po I postrzelił dwuch Innych przechodniów miał 
która przeprowadzi również kontrolę Związków Pracowników Umysłowych, zbadaniu kwalifikacyj honorowych asy- się odbyć dnia 18 stycznia r. b. Jak się obec
reklam łódzkich kinoteatrów, zwraca- na którym wyłonieni zostaną kandyda· stentów, rozpoczną oni wzmożone kon- nie Jednak dowiadujemy, termin rozprawy zo· 
jąc uwagę na estetyczny wygląd re- ci na honorowych asystentów Inspekto trole. stał przełożony na dzień 11 lutego. 
klam i wielkomiejski charakter. Znikną ratu Pracy. 
zatym bezapelacyjnie wszelkie malowa Projektodawcą stworzenia honoro-

Straż nocna pilnuje. mienia obywateli 
Powi~hszenie iloś€i sireżnihów 

ne, olbrzymie postacie, wystawione wych asystentów jest insp. Y.J.;o;rzykow' 
przed kinami, względnie na dachach niż I ski, który · tłomacząc się brakiem kredy j 
szych bundynków. Znikną również jar- tów na powiększenie personelu inspek
marczne budowle, jakie w niektórych toratu Pracy, w ten sposób zamierza! 
wypadkach wznoszone byty dla rekla- rozwiazać brak dostatecznej kontroli, Łód1., 5 grudnia wartowników, którzy dążyć będą z cza 
my obrazu. Reklama winna być elek- zakładów przemysłowych i biur. (v) . Łódzka Straż Nocna, istniejąca sem do przejęcia całkowitej nocnej pie 
towna i estetyczna. Najlepsze wrażenie Honorowi asystenci otrzymają wszeł· przy Federacji Zw. Obrońców Ojczyz- czy nad mieniem obywateli m. lodzi. 
sprawia reklama świetlna. kie uprawnienia asystentów l.nspektora ny - zostanie w najbliższym czasie Związek, w wypadku okradzenia 

z wiosną bieżącego roku Miejska tu i przystąpią do pracy w dziedzinie powiększona liczebnie. przedsiębiorstwa znaidującego się pod 
Inspekcja Budowlana przeprowadzi ; opieki nad pracownikami umysłowymi. I · Do~y.chczas?w~ str~żnicy'. urn.und.u-I piec~ą st.raży nocnej'. w razie stwier
kontrole wszystkich parterowych dom- 1 W ten sposób rozpocznie się wresz- rowam J uzbro3em - cieszą się w1elk1m dzema wmy wartowmka - zwraca ty
ków wzdłuż ulicy Piotrkowskiej. Głów I cie kontrola sklepów i składów zatru- j powodzeniem wlaścicieli sklepów, skta 1 tulem rekompensaty dwudziestokrotną 
na magistrala wielkiego miasta, jakim ~ dniającycit personel po kilkanaście go-, dów, p:z~dsiębiorstw i fab1y~, którzy stawkę, płaconą za nadzór. 
jest Łódź, nie może być chaotycznie za dzin na dobę, kontrola ciemnych i brud Z3;trudmaJą !llłody~h strazn1ków, za· Dotychczas, w okresie 4-ch miesie· 
budowana. ' uych biur, w których tracą zdrowie miast dozorcow nocnych. cy istnienia straży nocnej, zdarzył się 

No~: projek~y ~omów przy ul. Piotr f prac~wnicy tlll!ysłowi,. spę~zając kilka I Ze :vzględu na. zapotrzebowanie pra · !edypy wypad~k okradzenia składu win 
kowsk1cJ przew1duJą budowę gmachów I godzm w po11'11cszczenm 111eodpowicd- 1cownikow w te1 dziedzinie Łódzka 11 wodek, ale, Jak stwierdzono, nie z wi~ 
trzy lub czteropiętrowych. nim i zaniedbanym. J Straż Nocna zostanie w najblitszym I ny nocnego strażnika. · -

Nakazy rozbiórki wydane zostaną Wyłoniona lista kandydatów na asy czasie powiększona i liczyć będzie 141 
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PROGRAM ROZGLOśNI 1.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
WTOREK, dnja 5-go stycznia. 

6.30-6.33: Ko0Jęda. 6.33-6.50: Gimnastyka. 
6.50-7.15: Muzyka (płyty) . 7.15-7.25: Dziennik 
poranny. 7.25-7.30: 1'arę informacyj 73-0-7 35· 
Proąr~m na dzisiaj. 7.35-8.00: „świ~1eczne ~a~ 
stroie - koncert zespołu Niny Mańskiej. a.oo 
-11.57: Przerwa. 11.57 -12.03: Sygnał czasu 

z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
~2.0~-1.~.40 : ,,Transkrypcje instrumentalne aryj 
1 ~1eśn1 (płyty) . 12.40-12.50: Dziennik połu
dn.1owy. 12.50-14.00: Melodie taneczne z ref 
śpiewanym (płyta za płytą). 14.00-14.57. Przer
wa. 14 57-15.00.: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00-15.15: Wiadomości gospodarcze. 15.15-
15.40: Koncert reklamowy. 15.40-15 55: „Mo
delarstwo lotnicze'.' - wygł. M. Matz; b) „Po_ 
wszec~ne szkolenie ludności" _ por. Kroch
malsk1. 15.55-16 OO: O wszystkim po troszku. 
16.00-16.15: ł'i ·osenki o miłości (płyty). 16.15-
16.30: Skrzynka P.K.O. 16.30-17.00: Koncert 

zespołu Haliny Ai;łamskiej-Grosmanowej. 
17.00~11.25: „Dni powszednie państwa Kowal· 

.sk1ch" - pow.ieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej. · 

17.25-~7.50: Robert Schumann-Sonata d-moll. 
Wyko·?aw~y: Margierita Trombini-Kazuro
fortep1an 1 St. Jarzębski - skrzypce. 

17.50-18.00: „Gdzie moje okulary - mon.olog 
Józefa Czyścieck i ego . 

18.00-18.10: Pogadanka- aktualna. 
18.10-18.20: Pogadanka sportowa z Poznania. 
18.20-18.30: „Rozmowa z radiosłuchaczami" _ 

przeprowadzi dyr. Bohdan Pawłow : cz. 
18.30-18,50: P. Czajkowski: - Koncert skrzyp

cowy D-dur w wyk. B. Hubermana (płyty). 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.20: „Dyskutujmy" - „O granice od

br()llZowywania"-dyskusję zagai Jan Emil 
Skjwski. 

19.20-20.00: Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 

20.00-21.45: „Dumki i tańce polskie" _ kon. 
cer~ orkiesf.ry symfonicznej P. R. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego z udziałem Anieli 
S~lemi~skiej - śpiew. W przerwie: Dzien-

. ruk w1eczotny i Poga4anka aktualna„ 
21.45-22.<?0: Szki ~, literacki - „żeglarz po mo

rzu ciemności Karola Irzykowskiego. 
22.00-22.~5: „Żartów. moc wielka za pół ru

belka - audyc1a muzyczna (z Poznania). 
22.45 - 23.00: Muzyka taneczna z dancingu 

„Cafe-Club" w Warszawie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.00 BARCEtONA: Muzyka z ptyt. 
20.30 ULLE: Koncert życzeń. 
21.55 BEROMUENSTER: Dawna muzyka holen-

derska. 
21.30: PARIS P.T.T.: Koncert wieczorny. 
22.00 BRUKSELA Flam.: Orkiestra jazzowa. 
23.10: ~UDĄPESZ'fi'- Muzyka taneczna z płyt 
24.00: BARCELONA: Muzyka taneczna. · 

ADRIA: - „Generał Sutter·•. 
CASINO - „Pani Minister tańczj" 
CAPITOL: - .. Anthonv Advers". 
CORSO - I. „Zuzanna itlzie w świat", 

II. „Srebrne ostrogi" 
EUROPA - „Generał umarł o świcie" 
GRAND-KINO: - Barbara Radziwiłłówna". 
METRO: - „General Sutter". 
MIRAŻ - „Straszny Dwór" 
PAŁACE: - „Będzie lepiej". 
PRZEDWIOŚNIE - „2 dni w raju• 
RAKIET A: - „Trędowata". 
RIAL iO: - „Gdy serce przemówi'. 
TON - „Ostatni akord" 

5. 1 ~7!Jft~ . I g~7-------•_m_mll _ _!l!_m_m __ •. _„ __ •_ .. •.-------- Nr. 6 

miliony złotych na walke z chorobami 
Stan sanitarny Łodzi uległ zn cr. C?':nej popraw .e. ··-Spa

dek cho~ób zukaźnych 
Uboga ludność leczy smę be~p~atnie 

Łódź, 5 grudnia I Łódź jest pierwszym miastem w Pol dając warunki domowe i orzekając czy 
(v) Brudna, zaniedbana i posiadająca sce, które wprowadziło przymu~owe I można chorego zostawić w domu, czy 

do niedawna najgorsze warunki sanitar szczepienia przeciwbłoniczne. Ogółem l też należy go, dla dobra pozostałych 
ne - t,ódź zwolna się zmienia. Zmiana : w roku ubiegłym uodporniono przed za · domowników - izolować w szpitalu. 
na lepsze jest stała i odbywa się w dość chorowa11fom około 60 tysięcy dzieci. ' Dozory oznaczają również terminy od-
szybkim tempie. 1 Efekt nie dał na siebie dtugo czekać. · każania mieszkań. 

Olbrzymi postęp uczyniło nasze mia 
1 
W obecnym okresie e;M~mii zachoro- i qz}ęki wy~iłkom w!ad~ ~anitarnych 

sto v.; dziedzinach: zdrowotno~ci i sani ~ania na dyHerr! w Łodzi zmniejszyły , zm~te]~zyła się znacznie dosć chorych 
tarne1. To nieskanalizowane, drugie pocl się w sµosob wmoczny, podczas gdy . na „aghcę. . . . . 
wzgledem wielkości miasto w Polsce ' normci.lnie w początkach zimy notowa- l Walka .o podmesieme. stanu samtar
posiada obecnie najmniejszą niemal no wzrost zachorowań na tę niebez- n~go Łodzi prowadzona Je~t ~a. wszyst 
ilość zachorowalności na choroby za- : pieczną chorobę. i ki~h fron.tac.h. Przymus odsw1ezania .do 
kaźne. I Epidemia szkarlatyny, która tak :now ~mi~mł zewnętr~ny_ "'.Y~~d mia-

, . . . . hardzo ct::i.je sic we znaki w szi.l)iach w .,,ta, przepisy o wywozie sm1ec1 1 odpad 
2 osrodk~ zdro~ta V: _Łodzi walcz~ Warsza;ie oinine!a Łódź nie~al. zupeł . ków, , o_ konieczn?ści przestrzegania 

z chorobami. zak~znymi t spotec_znym1 ule, dzięki zapobiegawczym zarządze- czystosc~ na pod.worzach -;- podni~sły 
drogą zapob1egama. l!hoga ludnosć Lo- niom wladz samtarnych. , stan, ~amtamy mer~~homos~i ł~dzk1ch. 
dz! ~orzysta bezpłatnie z P<?mocy lekar 

1 
• • i C:zęsc10wo czynna 1uz kanahzac1a uwol 

s~1eJ w tr~ech przychodmach, 1\,tóre Prowa.c!zon_a od kt~lm lat akc1a od- mła Łódź od przykrych zapachów. 
mieszczą się: przy ul. Lubelskiej 7, l~y- szczurzcma miasta daJe coraz lepsze re Około 4 mHionów rocznie wydaje 
bnej 2/4 i P. O. W. 1. W mieście ist- zultaty i coraz mniej jest w ŁoJzi nie- miasto na zdrowotność i szpitalnictwo. 
nieją 3 przychodnie przechin~ruźłkze, bezp~ecznych gryzoni?w, ~tóre s~~ roz- Potrzeby finansowe w dziale tym zwięk 
2 przeychodnie przeciwiaglicze i 2 przy . sadmkam1 chorob eptdemicinych. 1 szają się stale. Ale efekt jest widoczny. 
ch?dn!e przeciwweneryczne, które u-

1 
5 dozorów sanitarnych, na czele któ Łódź jest może jeszcze miastem zanied 

dztelaJą pomocy w początkowym okre- . rych stoją lekarze, przeprowadz:i state banym, ale nie jest już miastem brud
sie zachorowania, kierując chorych do ' lwnfrole na swoich rejonach, opiekują nym i niezdrowym. Dorobek w tej dzie 
leczenia. I się chorymi na choroby zakaźne - - ba- dzinie jest znaczny. 

NOWE ·zAT 
na tle łamanh1 umowy zbiorowt~.i w przemyśle włókienniczym. 

Konfereneja z f ; rmą Czarnolewski nie tioszła do skutku, 
wobe'~ czego strajk trwa nadal 

Łódź, 5 stycznia. l Konflikt ten powstał wskutek obni- Na tle łamania umowy zbiorowej wy-
(k.) W łódzkim przemyśle włókien- fania pk -· przy wyrobie pewn. eh arty- buchl ró\vnież zatarg w fabryce wyro-

niczym doszło znowu do szeregu kufów. 1 I a tym w fabryce przesuwa hów trykotowych Ch. Kona przy ulicy 
ostrych zatargów. I się robc~1:i,ków !1a len i płaci ~ię im ni~- . Zachodniej 5~.. . , . 

. ~ tkalni Szyff4:ra pr~y ul. Wó~czań- ;z0 st.a~1k,! ., ~w:ązek . ;,Prac~. zwrócił · . Poza o?m.zamem .zarobkq'Y" ~lasc1-
skieJ 127 wybuchł w dmu wczorai~zym ~lę z m te.rnenc.,ą do !.1.spek.cu, prosząc ~iel fabr.vk1 me wyda1e ro.botm!'<>ifl k~Ją 
stra!fć · ókupacy]ny~ 1\Hlł:t.rnni.czv • retŻ" " .o · zwoła~e kooh:rnene!J. 1 • • • zecze~ obrachunko~ych 1. wp1su1e 1m 
nych otrzymało wypowiedzenia, a gidy I T.rzc.c1 zatarg wybuch~. w tka~m ie~- pozycie '". s'?°sób mepraw1dłowy. celem 
miała nastą,pić redukcja pozostali robot- ł w~b:m y.ragnera przy ulicy Wolcza.~- ukrycia niskich ~łac. . 
nicy sprzeciwili się temu, wysuwając! skiei 12J. _W tab:yce sto_sowane ,s~. m~- i . W dalszym ~ią~u trwa stra1k okupa
lednocześnie żądanie podziału pracy. sz~ staw In, ~o tez_ ro:botmcv zwrocih się cymy .stu robotmkow w _iab~ce_ Czarno-

z mte.rwencJą do mspektora pracy. 1 lewsk1ego przy ul. Cegielmane1 66. 
Akcję w tej sprawie prowadzi klaso- Na dziś zwołana została celem likwi· 1' ·Konferencja, która wyznaczona zo-

wy związek zawodowy. który zwrócił dacii zatargu konferencja, przy czym o , stała na wczoraj. nie doszła ćlo skutku, 
się do inspekcji pracy o zwotanie wspól· ile ustali się. że umowa nie bvb prze- l gdyż właściciel fabryki nie stawił się, 
nej konferencji. strzegana - przeciwko właścicielowi nadsyłając pismo, że konferencję tę 

Ostry zatarg wybuchł także w orzę- tirmy wytoczona zos,anie rozprawa kar . uważa za bezprzedmiotową. 
dzalni Haeblera przv ul. Dąbrowskiej. na. ! . Załatwiony został wczorai jedynie 

;·u··d··u··.::;·il
0

;Z··e···~z··a··z:·~·d··;·,·i···a··;d··;;;y··z:·~ł ·,:··p,„;~:, I ~~~~ar~~~~:1:~":::0 c·:::k:,z:;,;~ 
U W I ~ '8' U U W 1\ ł U U I zobowiązała się przyjąć z ·Powrotem do 

Związld zawodowe opracutą nowa umowę zbiorową ora~~ wszystkich r?b~t,ni~ów, a ponie-
~ • ~.,,{. , • • • • ~ • • ! waz Jeszcze newna llosc ·me została za-
• ~~ _ ~_,,c~ . . Łodz, ~ gru~ma w1ększosć n!e m?ze przepracować wy; trudniona _ .klasowy związek iawodoe 
~ (k) - OnegdaJ odbyło się ogolnc ze maganych 1;')6 dnt. 1 wy zwrócił się z interwencją do in-

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO 1 JANINY branie robotników budowlanych, zwo Dlates;o też postanowiono wystąpić '>P.ekcii pracy 
.KULCZYCKIEJ w TEATRZE MIEJSKIM. lane celem omówienia sprawy zawar- o podwyżkę płac, wychodząc z założe- .' N · · · · konf „ nci·1· przedsta-

w t . t L d 'k s 1 . . . b' . J . ż t k d b . I • kt • I a wczoraJS?;eJ e.e 
. . ys ępy mis rza u wi a o sk1ego dobie· eta noweJ umowy z 10roweJ. . . . ma, e przy. a . Q re~ rn1131m •• urze ia- 1 wiciele firmv · Cv t rvn zobowia.zali się 

~~li, J~! l~t~~~i<,Z~a~~<l!~~iearj:;~aw~:~z;~~.ąp~ . Obecna umowa wyga~a b?w1ei:n w_ I ka b_vła w. sezome ub~egłym 1 Jaka za- i i>l'zviać w ciąjZu naibHtszych dni pozo-
w czwartek 0 godz. s.30 wiecz. w sz tuce Molie- dnm 31 mare~ rb., a P?~1ewaz zw1ązk1 powmda s1ę W sezome. n?dchodzącym : stałych robotników. . 
ra „Skąpiec", a ~ ś~odę o godz. 4-ej po poł. zawodowe me są z meJ zadowolone,! obecne płace są zbyt msk1e. I -~~··--ea•••e•HMS••-··· 
we „Fryderyku W1elk:m'. Ceny na widowiska już zawczasu podjęty akcję w kierunku Wyłoniono specjalną komisję, która 1 

te zniżone. I • • 
wr d · zawarcia nowej,_ mającej uwzględnić w ciągu dwuch tygodni o_ pracui_e szcze- ·., 
w śro ę i w piątek o godz. 8.3-0 wieczorem świetna komedia muzyczna „Noc w Grand-Ho- postulaty robotmcze. gólowy tekst umow_y zb10roweJ w prze : „ 

telu", w której zasłużone oklaski zbiera utalen Na zebraniu onegdajszym wskazano, I myśle budowlanym i projekt ten pr.zed- ! - 6 ~_._ / -=· ~ „, 
towano pritnadonna scen warszawskich Janin; że robotnicy budowlani pracują tylko j Ioży w okręgowej inspekcji pracy z '1 AA. ~~IN _.Z'_ 
~~c:?~~:ki::i-0 °{0l(~e~~rw~~a .Ankwiczówny, W. kilka miesięcy w roku i że zaledwie 15 1 prośbą o zwołanie wspólnej konfe- ~·-~ .._.=ia 

BAJKA DLA DZIECI w TEATRZE MIEJSKIM procent ich korzysta z zasiłków, bo rencji. 5 STYCZEŃ 1937 roku. 
Karnawał jest nietylko dla dorosłych, ale ~r -k I brglf/l"..,Da'lll:r Już wczesne godziny ranne przyniosą sytu-

i dla naszych najmłodszych: jutro, w środę, o •• o n I o o ..., !J3U q,r,i ację niejasną, . d.rażliwo~ć i różne zawiklania. 
godzi~i e 1~-ej . w. poł. . dana będzie premjera 1 Do godz. 10-eJ me nalezy rozpoczynać nowych 
oczek1wane1 n1ec1erpliw1e przez naszą dziatwę BEZ FOTOGRAFII NIE BĘDA PRACOWAĆ. I ledna ze zmian przepracowała więcel godzin interesów ani przyjmować podwładnych do siu.i: 
uroczej fantastycznej bajki, urozmaiconej bale- . L. Geyer, 5 stycznia. niż następna. Robotnicy z pokrzywdzonej zmia by. Następny okres do południ a nadaje się do 
te~ i ~~erjowymi wk~1dkami p. t. „Dzieci pana WMu robotników nie ma Jeszcze nalepio- 'i ny postanowili przeciw temu zaprotestowa~. kup~a ! sprzedaży ziemi i rz~czy pochodzących 
maistra . - Ceny zniż.one. nych fotografii w książeczkach Ubezpieczalni. Po wyliczeniu okazało się jednak, ze rózni- z z1em1 oraz do rozpoczynama budowy domu. 

TEATR POLS!a Brak fotogram w książeczce jest nieraz przy· 1 ca na niekorzyść protest.ujących r?botnikó~ , l)d godz. 12-ej do godz. 15-ej. działają ni~p~·myśl 
(Cegielniana 27). czyną wielu nieporozumień, a często i przy- wynosi 10 godzin. Admimstracia obiecała róz- ne wpływy dla stanu zdrowia, szczegolme na 

Dziś, we wtorek, 
0 

go<lz. 8.30 wiec.z. k-0- krości dla właścicieli książeczek. nicę tę w nalbliższym czasie wyrównać, wobec dzie~i podatne nfl zazię.bienia , należy , bardzo 
media, pełna humoru i dowcipu p t. „Gdy sta-. Obecnie brak fotogram w książeczce będzie czego strajk został zażegnany. I uwazać. Koło godz. 16-.eJ P.omysln)'. obrot wez-
rewino szumi", grana w Warszawie przeszło 150 również przeszkodą w otrzymaniu pracy. Mia· COFN~ĘTE WYMÓWIENIA. m~ sp.rawy sercowe, „me .Jest t.o ie,dnak o~p~-
razy w Teatrze Na1odowym. Ceny popularne nowicie, wszyscy robotnicy zredJJkowani, któ- Gampe, 5 stycznia. ~I~dma pora na za~ teranie związk?w. malze~-
od 50 gr. do zł . 2.50. rzy zostali przyjęci do pracy do zakładów Lud Przed świętami Bożego Narodzenia admini- ,kich. _Od g?dz. 1"~-eJ do. g?d.z. 19-ei ~ue nalezy 

W pełnych próbach znakomita komedia mu- wika Geyera będą z powrotem zwolnieni z stracja naszych zakładów (Gampe, ul. żerom- z~łatwiać mte.re~ow piemęznych a.m. wdawać 
zyczna P· t. „Czarujący chłopiec" z Tolą Man- braku w k!;lążeczce fotografii. Oczywiście, że skiego) wymówiła połowie robotnikom pracę. s i ę V( spekulaci~._ G?dz: 20-ta ?rz~mesie ~owo
kiewiczówną i Aleks~_ndrem Żabczyńskim w ro- tego rodzaju zwolnień robotników będzie bar- Robotnicy CZJ'nili wszystko aby raczej admini- clz~me, towarzy~k i e 1 .mile pr~ezycia p~ych1czne. 
lach głównych . . dza mało (łub wcale), gdyż każdy robotnik :;tracia zredukowała czas pracy niż połowę ro- Wieczor ~apowiada 51~ gorzeJ, na~ k.azdy?1 czy 
•••llliiiii!WF3~łffllBID"ll•il!rlbil"""'lliii-.....D-lii!!l.'!IYlltmnBm1lspełni wymagane formalności. botników. ; nem nal~zy dobrze . się zasta~o'".1ć i zamechać 

Po wielu staraniach i konferencjach firma wszystkiego, co mozna załatwić Jutro. 
FABRYCE GROZIŁ DWUGODZINNY STRAJK Gampe cofnęła wymówienia robotnikom z tern. Dziecko dziś urodzone - zdolne, zmysłowe, 

Hoifrichter, 5 stycznia. że - w razie mniejszych zamówie1i - skórci posiada talent organizacyjny, brak silnej woli, 
W zeszłym tygodniu w fabryce naszej (Hoii-f czas pracy wszystkim robotnikom. J sprawy erotyczne odgrywają w życiu wielką 

richter, ul. Kątna) groził dwugodzinny strajk : fabryka będzie uruchomiona w czwartek, rolę, gościnne, dobroczynna. 
ze strony Jednej zmiany, Cllodzilo o to, te dnia 7 bm. normalnie.. 

Czarne gwiazdy Ameryki 
Duet na czele programu 

Macki Twins „w Tabarinie" 

Il 
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rzy y Napisał specjalnie dla „Expressu"} JERZY BAK.· 

I Sensacyjna powieść s·półczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~Cl. ry może przyjść mu z pomocą. do tego zbyt wielkiej wagi. numaczy- zmarli, mł·oda dziewczyna poszla na sce-
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- p t t ł · k d b • · I b ób · h W t k b h J k 

olały listy tajemniczego Mścfciela, grożącego o ar1 czo o, Ja g Y Y stara1 S·lę e:n to so ie w ten spos , ze nie c cia- 11ę. ystępowa1a w a aretac .. . a o 

nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- wywolać w pamięci zamierzchłe wy- ło mu się po prostu ślęczeć przy spara- Rita Ney ... W tym czasie pozinała wielu 

zyskiwać swych pracowników. padki i dodał po chwHi, kl1adąc. nacisk li:.:Owanym lokaju... Ale teraz... teraz nwżczyzn ... Międz.v i.nnymi Arbuzowa ... 
Jednym z najbardiiej znienilwidzonych przez na każde sl·owo: ·d · t · t · k' · · F te Ii l · p t 

Mściciela przemysłowców jest niezc::iernie . bo- w1 zę, ze o mlla10 J•a 11es zna~zerne.„ I ·o m... a wma... a em - pana„ 
gaty właściciel ·l\'ielu przedsiębiors!w w Polsce, - O ile sobie przypom'i111am. Tuz nie - O, tak.„ - potwierdzit Wentzel, Tuz zgryz! wargi. Nie mógt zaprze 

Karol Halwin, posiadający żon~, córkę i syna. chciał wtedy podjąć się tej roli.„ powstając :i spacerując szybkimi, duży- , czyć. Komisarz, widać, był dohrze o 

Za wytropienif' tajemniczego Mściciela Halwin Wentzel zerwat się ze swego krze- mi kro.kami po gabinede - To ma zna- 1 wszystkim poi,nformowany. 
ofiaruje zcanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- t W h · k W lk I C 
dziakowi, pieć tysięcy z!otych.' Ale Rudziak S1a. , , oczac Jego ~ozi·s rzy.ł~ się de- czenie„. ie ie z.naczenie.„. · - o się stało z Arbuzowym i Iial-

::!e może sobie dać rady z groźnym przeciwni- kawosc. Czamy Kroi rozum1:i1 go do- Prz·ez fohl.ka mi1nut spacer.ował tak w winem - wia·domo.„ Pierwszy zginąl 

!:;ie :i. Wtedy Halwin wra:i: z innym: potentata· skonale ... Wi'edziat, że oto w tej chwil.i milczeniu, wreszcie zatrzymał ~i~ przed ; w tajemniczy sposób, drugi zostat jej mę-

mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie- / \Vcntzel wpa-dł na wlaściwy trup. detektywem i rzekł: I zem„. Tajemnica śmierci Arbuzowa zo-
go Weba, który pod przybraną nazwę Cz.arnego 

1

. _ N', h . •? ł , · D k · M • łb · • t • • 1 tk Ś 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzy1D1erzeń- 1e. c .c1iaL ---:- zap>'.'ta 1,om1sarz. - zi1ę uię panu„. og ym pana JUŻ ~,ta1a JUZ niema ca owide wy wietlo.; 

ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- i· - · To mme mteresuie ... Niech pan op.o- uwolnić, ale chcę być ostrożny .... Może na ... Zwłoki jego odnaleźliśmy w pewnej 

ltam na śmierć i życ!e. . . . . wie szczegó!·owo jak to był·o„. pan jeszcze zaczeka.„ Ale nie tutaj ... W piwniky i poddaliśmy ekspertyzie lekar-

. Je~yną os~hą, kt?ra widzia!" tv;·arz. Msci- Czarny Król znowu zmarsz·'zyt czo- pcczekalni... 1· sldej. Z catą ni-emal doktac:Lnościa 
ciela, Jest lokai Halw1na, Antoni, ktory 1ednak , , . . . ~ 

został ranny w głowę, ili~ może się poruszać j Jo ! zacząt, probując w1erme odtworzyć Czarny Król podniósł s.ię z krzesła. · stwierdzono, że Arbuww zmarl wskutek 

i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- ! zwomniane słowa i obrazy. - Panie komisarzu.„ - rzekł nie- ' a ta Ku serca„. A więc Ziętek, którego po-

cie!em, be~lrnce _tylkn.: -. „La iełlły !" ... Co fo I' - To bylo w tym okresi1e, gdy Mści- śmi:ato. dejrzewaliśmy o dokonani·e tej zbrodni 
ma znaczyc - mkt ..,,e w1;:... . I . . d t . si h · t 1 d Jk' h d · , Al 

Jedną z uajtragic:młej3:rych ofiar wyzys~i-j ~~ e cora~ WlQCeJ a\\_'a s.1ę nam we zna- - uc an;.„ . . , ~~E. wo ny o wsze 1c po eJrzen.„ . e " 

wacza - Halwina, ?est ~awny ;ego robotnik, 1\J Iialwm nalegat, zeby go czym prę- - Czy mogłbym SI·ę dow;edz1ec co .om był Arbuzow, to pan chyba wie. 

St~n~sła~ Zię,tek, ~tóre~o Hal.wi!I tak .misternie i dzei un iieszkodliwić. V/.idzia!em tylko tu wlaściwi•e zaszło ?.„ O oo chodzi?.„ I TPn czł•owiek mia:t bog. atą przeszłość • . 

usidlił. ze mo~ł Dlm ln~rowac . !Sk paiacem n.a jedną drogę wi1odącą dio tego celu. -1 Llomyślam S·ię że pan komisarz podej- Podczas wojny był szpiegj,em Już wte-
sznurku. Przy pomocy 10lryg 1 teroru uczynił . ' , . · , ' , . I . „. . 

zeń bezwolne narzędzie w swy(ih rękach i zmu- wydobycie zeznan z ust Antoniego„. rzewa o cos Tuz:i .. Czy mog!bym wie-
1 

dy pracował razem z Halwmową 1 z„. 

szał go do zamordowania nięjakiego Aleksan- \~1ięc trzeba go byto piJ.nować. Powi1e- tlz;eć o co ?„. panem„. 
dra ~rbuzowa? któ~y z~ał jego .kryminalną prze- działem o tym Tuzowi i zaz.n<tczytem, I Przez twarz komi·sarza prześlizgnął! ·- To .. „ to.„ - bąkał Tuz, ni1e mo-
szłos-c. Halwin siedział bowiem w Ameryce . · · t · , z · 1 • Ś · k p kl 1 d t · t · , ~, ' . ' t d · 
w w}ęzieniu za defraadacje... Dziwnym zbiegiem 7:e on musi Sit•ę . ym ~~Jąc. au wazy i em, się ~ rr;1e?ze . o epa1 e ·ei< ywa po I gąc Sir..·onczy~. ro.z po czę ,ego z arna. 

okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł ze drgnął w teJ chwl'h.. ramieniu 1 odparł: - Uspo'koJ Się pan„. Są na to do\vo-

"'. obecnośi:i-. Zię~ka. Teraz pod~j;zenie pada na - Ki edy drgnął?.„ - Pan się niczego n1e domyśla, dro- cy„. Listy Arbuzowa, pisane do Halwi-
mcgo. Halwm nie chce go bronic, wobec czego Gd · d · ł · b d · · · · 1 D · · h ·1 · Ot 
Ziętek musi ukryw&ć się pn~d policją. Gdy - Y pow1·~ z11a em mu, ze ę z11e ~1 przyłacłe ~„. owye S·1·ę pan ~ac w1 ę„ noweJ.„ o one.„ 
b;tl już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się asystował Antornemu.. Potem ... Potem Na razie zw1ąz.any Jestem słm:bową ta- Tuz otworzył szeroko oczy. 

nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, zaproponowat mi, żebym posiał kogo jemnicą ... Niech pa·n tam zacz(;ka chwi- - Skąd pan je m·a? - zapytał och-
tJad~l~ji się z dwóch zaufanych pomocników, i1mego ... Ni·e zgodzitem się.„ Wtedy po- !Pczkę.„ I zwracając się do po.Jicjanta, ryplym glosem. 

a N'arz~~~on,, Ziętka jest młoda, przystojna szedł, choć uczynit to bardw mechętni·e. ! st0jącego na korytarzu, dorzucił; - Aha!... To pana ciekawił ... Pan za-

i niezv.-ykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, Przyznam Si'ę, że niie przywiązywatem I - Dawać tu tego„. Tuzal pomina, że szkatułka z tymi listami znik-

posiad~jąca. w fiwym .maiątku .tl'.!ko medalion,, - . ---d--•-I IO~ fa w tajoemni1czy sposób„. Wpadła w rę-
sta':1cwiący 1edyną pa.miąt~ę po 1e1 mat~~· z me- 26.-.- -.. ... - • ce Ziętka Ale szkatułka byl1a tak skon-
dahonem tym łączą się dziwne wyp~dk1... W ner- .„ . . . . 
te~ie Arbuzowa Ziętek zn . lazł napis:•- „Uprze- G o ~11..,·•~ sttuowana, ze on JeJ me mógł otworzyć. 
ddć Zię.tka, ni';ch pilnuje medalionu!''. , Na!:ię.P: >!'i' rfl . iliił "'-1 Plll '-' Nie miał więc z niej żadnego użytku. 
nego dma Rudziak llllpaiła na Jadzię' 1 chce 1ę1 " ~' '- 1 "1. • ' , • ,i;. · .• „ I Przestał więc ją nam w 11adt;e.r~u tm:- ,,,u 
ten mcdalit>n zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, Tuz wszedł do gab inetu i zatrzymat nie blady. wargi mu aygofafy. Oczy d · d b" . d . : ' d ~ 

ł~cz po pc~vnym J et~sie« 'IJe-rJałio.s znikł "!ajein-· Si~ przy progu. Jego słllo~n@1 n.::zy ogar-. ~ozszerzył mu ni·Psamp:wity .strach. Nie, . ..zeJ amy s,o. ie z ~Ią ~a Y 1 ze u ~nam 
mczy spcsob. d t kó" . ·r ~ ó· ·~ ; r..,,,.. : "rt '' .,..,,.<, ·k· '! "''Sil~ wykazac Jego mewmność. No,1 nam 

Hahvin n!.e zadow?lił .się ~mi~rci' Ar~uzo- n.ęly o ~a~u ca Y po J I ~a:rzyma y m;,gt wym . ~1c arn s1owa: ro1y a!. s I- rzeczywiście udało się otworzyć tę szka 
wa: Przyparlkie~ dow1ed~1ał Się, ze ie:io zona,_ s ię spokO Jtll~ na twarzy kom1~.lrza. Ile, by zw1lzyć stwardmałą sko1 upę tulkę.„ Listy jakie zawierała były dla 
R~nafa,. komnmkowala Się z ArbuzowY.m· !'la - My Się znamy, prawda.' .. - za- gardła. : . b . ' . , . 
miejsce zmarłe~o Arbuzowa. podstawił więc t ł w I . . I • K . . d· ł b d· .IUS ardzo cenne ... Ale Jedtmy daleJ„. 
likcyjnc, o, swego dawnego lokaja Jana, bv PY a entze' wyciągaJą~ rę.cę. omiisa~z me 0 ry~a a aw~ze.go Po śmuerci Arbuzowa przyszedł nowy 

w ten sposób zb~tl ać 'tajer:;nicę żony. I~· - C?wszem ... ~namy się.„ -- . odparł wzroku z Jego twarzy 1 doda. r z usm1e- Arbuww dawny lokaj Halwina Jan.„ 
Pewnego dma pani Renata zdemaskowała i uz takim tonem, Jakgdyby on miał prze chem: Iial · 0 

' · t · · 'N.kt 
fikcyjnego Arbuzowa który zdążył jednak prze- f . h' ć w t l· . d t : Gd b t . . ' ' d l WI'Il' wa Il!C o ym me wie„. I o 
•• 11, • .• t • . • . t . d „ .. b ł s uc iwa . en z a, a me o w. ro me. - y ym na we me m1a1 .a n ego tym „J1·e wi·e Jana podstawi"ł Halwi·n 
sw!e .c JeJ a1cmntcę 1 s w1er ztc, 1z y a ona I p · ~h · d d d t t b · ł · , „. 
szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercią - ro~zę, me1.. pan s.1a a... . owo u, wys arczy10 y m.1 zupe1rne pan który podejrzewał że jego żona utrzy-

z~ wy~rycie t~jamn icy jej życia... ~ani R.en'!ta I T;iz us11ad! na tym. samym ~rześl~, 5'ki~ zachowani.e się w teJ ~hwi11i„. Tak mTJje z Arbuz,owym jakrś kc.ntaikt... A 
~1ała ieszcze 1 e~ne~o '~roga w osobie swe1 cor· 'f. ktorego przed chw1,lą podmósl Słę 1 mcze wyglądać tylko zbrodmarz.„ Zbrod · l · ·I ~ t . b t 
ki. liony, obydwie bowiem _ matka i córka - C . K ,1 „ któ I d k O Jemu za ·eza o na: ym, ze y ten s osu-
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora zarny ro:. ? . . n'.arz, r~go nag e z ema? owa~o„. • nek wyśw.1etlić callkowide„. Bo on miał 

Władyslawa Wic~ronia. . . - Zrew.1d~"".any. - zwró.::1! się ko- mech pan me przypuszcW;, ze b!! m~ ~r~y- pewne porachunki z Arbuzowym jesz-

. ~. ty.m cz~s1e do C~arnego Króla .zg~os1ł nu5arz do po!J.cJanta. szlo tak łatwo„. Pan w1•e naJlepveJ Jak "Ze z czasów amerykan'S'~·i"ch My 0 
s1e n1c1ak1 Martinez z prosbę o odszukanie 1eg1.• T k iest t l l' t cL b t t d!k 1 tć V 1'. "' 

. d . . . t kt' k . d ,_ - a • .„ - zarapor owa po i- ru no Y10 w ym wypa u zna e tym d1obrze w1··emy Ale to na raz1·e n1·e 
przyro 01e1 s1os ry, orą ocze u1e spa e„ w , t B , d b d I · d b · ' „. 
~sokości milion~ dolarów. MR~ti.nez ~ie z~a cian - ro~ o c . rana„. . sprawcę mor. u„ prz.yznaJę, g ,Y ~ me ma n~c wspó1nego z tą sprawą„. 
1ej nazwiska, Wie tylko, że w Je) pos1adan1u - w takim razie· moze P<ł>ll odeJŚĆ„. przypadek, me wpadtbym na pansk1 ślad . . . . 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem ... ocparl Wentzel, Ale przypadek jest zawsze najlepszym Wen!'Zel zac1ągnąl się dymem I ciąg-

~le za jego sprawą, ~a~zia wraz .z J~nkę Poli1cjant zasalutował i wy:;zedt naszym sprzymterzeńcem w walce z nąl daler: . 
Małzowną, pomocnicą Msc1c1ela, dosta1e się w N t . b' k·· . . t . p .··1 ? N -!..Jak WLęC zaznaczyłem był pan 
ręc~ agentów niemieckiej policj· politycznej - o, eraz mozemy s·o l'e spo OJille prz,es ępcam1„. an m~ czy .. „ o, po- . k t k . H 1 . ' Ł • 
którzy wywożą obydwie dziewczęt~ do Niemiec'. nogadać, panie Tuz„. Zapali pan? wiedz pan nareszde, że mam l'ację! w ·~n a 'CJ.e z. a: WI1!1ową„. ~CZY1Y 

. Mściciel i ~lf pod~tępnie zdobyli. o.dpowie- - Dziękuję„. - Pan„ nie ma racji!.. Ja jej ni·e za-1 w_~s awne, WOJenne spr~wy ~zp1egoy.r-

d01e. paszporty 1 p~kry1omu przek!adh się przez Wentzel zapalił papierosa, niie odry- mLrrdowałem! sl~1e„. Da~ne, ~rzeb-rzm1ał'e JUZ m. L>Ze, 

gramc~, by ralowac porwane kobiety. \vając przez caly czas wzroku z twa- - Ach, tak?„ Wi1ęc mam pa111u do- al~ ,staI11~w1ące Jes~cz,~ ?ardzo mocną 
Czarny Król wraz z Tuzem udali się do Ka- ~ J . , " T 1 .• ~- . . ść . . d t?. D w1ęz„. Nve spotyikahścEe s1•ę, ale napew-

towic gdzie mała wykryć Mściciela lecz nagle rL.-y „ aponca ... uz w epJ11 WUQIA w Ja- wie , ze to pan Ją zamor 'OWa1 „. o- śl ł " 
Tuz ~ostał aresztawany„. ' I kiś pun'kt na ściani1e, czyniąc wrażenie skonale„ Proszę niech pim siada„ Jak ri~ o~a. my .a.a czę~~o 0 panu, a p~n 

Komisarz Wcntzeł najpierw przesłuchuJe c.zlowieka, który jest pewien swego zwy do partH sz:achów„. Ale w tej partii staw- rowme~ 0 meJ„. Az oto pewnego dnra 

Czarnego Króla, .wypytując go 0 i;zczegó.ły,I cięstwa. Komisarz Wentzel strzepną~ k:1 jest pańskie życte, panbe Tuz„. Więc stała się rze~z dla pa1J1a przykra.„. 

~~~Y~~~~lemcA~~g:;;~. Tuza w pałacu Halwma popiół i rze'kt: zaczynamy, zgoda?„. Niech pan siada. Tuz. po~m1ósl. głowę .. Po raz pierw-

- Czy on sam podiął się tel roll, czy ktoś - Wlaściwne mamy już wszystkie Komisarz wrócił na swe mi1ejsce, roz- szy spoJrzal lmmisarz·owi prostQ w twarz 

go do tego przeznaczył?.„ - zapytał komisarz dowody pański1ej winy„. Chodzi mi tylk~ siadł się wygodnie i wlożyt rę~e do kie- - Talk, to była dla pana 1>rzykra: 

- O ile sobie przypominam la sam poleci o zrekonstruowainie tej zbrodni.„ szeni spodnL Tuz nie mógł się jeszcze sprawa„. - powtórzył komisarz - Mam 
Iem mu tę służbę przy Antonim - odparł Czar- . . . I k "ć Slroś 1 na myśli ów d ··e' d W b ' k" 

K 61 - Nie wrem o czym pan 1nów1„. - uspo 01 • ne oczy ataty na wszy- z1 n, g Y e • pans 1 

ny r · odparł Tuz, nile tracąc jeszcze spokoju. st'kie strony, jak gdyby szukały ratunku. ~.vs?ólpr_acownik, czy też szef, _nie wi.em 

Czarny Król 1,marszczył ct~ło ... In- - Pan wie doskonale, panie Tuz„. - No, czemu pan nie siada? - za- Ja'lne was tam łączyły stos~nk1, a więc, 
dagacfe Wentzla frapowały go coraz Pan tylko nie chce wi1edz~eć„. Ale ja z wolał groźni1ej komi'sairz - Nie mam ~~Y ~eb kazał panu ud,~ć się d? pala~~ 
bardziej ... Do czego komisarz zmi·erzał !' panem zagram w otwairte karty .. Ni1e bę- czasu!„. . lw;na celem przyp1lniowan.a Anto 

O oo mu chodziło?.„ O co podejrzewał dę si1ę długo rozwodzi'ł nad tą sprawą. Usfadł na brzeżku krzesła. Drżące meg.o„„ . . . . 

'I uza?.„ Niech mi pan spojrzy prosto w oczy, pa- palce p.olożyt na blacLe, 1ecz ukrył j·e ,1 T~z dyszał cięzko. Cz.oto Jego zrosd 

Czarny Król nie mógł z.naleźć od.- nie Tuz„. I niech r_,an p.am~ęta, że ja u- szybko pod biurk~em. Nazbyt widocz.- Kroplisty pot. . . . 

powiedzi na te pytania, ale zdawał so- ·miem czytać z oczu ludzi takich. jak pan„ nd:e zdiradzały jegio zdenerwowanie. ·n"k To bJ.'.'ł dla pana V:1·elk.r cios. Pan 

bie sprawę, że tu rozstrzygały S'ię losy W!ęc ni,ech pan nie sta·ra si·ę zaprzeczyć. - A wi'ęc moż,emy zacząć ... - rzekł ~t~1r:l ~albi~ow;i -:-. fi? kest l.~s~·e:„ Pan 

nie tylko Tuza, lecz poważnych wypad- No spójrz mi pa111 w oczy - dodaf ko- \.\i cntzel. - Doskonale.„ Od czego?„. lrni:l.ż ~~u yc 0
. meJ Ja . na1 a eJ, ~ r~ 

ków„. Dlatego pos tanowil przede wszy- m1sarz znieciierpliwionym gł,oscm. Czy irnteresuje pana przeszłtQść tej ko- wła~npe w i~jmi~szkfć Treba\ ndl s.ate; 

stkim mówić prawdę ... Jeżeli Tuz zaw:- Tuz podniósł swe skośne oczy. Komi- bi'ety?„. Chyba znał ją pan tak samo j •ta r~ kre Ja acu.„. ~ Y 0 a Pil· 

nit - trudno ... On w każdym razie jest sarz nachylit się nad nim. Jak hypnoty- dobrze, jak ja.„ Pan wi.e, że Haiwinowa ~eż Pwłrśn"~··0c; tot rizumiie~„k ~atdgo 
w porządku ... Jemu ni1c nie mogą zarzu- 7,Cl' wpatrywał się nieubłagain1e prosto pochodziła ze zwyczajnej rod'Ziny, choć I~ t m ó·J . 1 ~a ię pan a ar zo 

cić.„ W jego interesie leży wię:.: by rnó- w jego źrenice. Przez kilkanaście sekund potem tytułowano ją „panią prezesową" I w%bo~ J ~~im, d~ategJt P~~o.nował ~ln 
wić prawdę ... Bo gdyby pr1b ował co~ '' gabinecie panowała zupetn<l cisza. i wszyscy kłaniali się jej do pasa„ To nie .,ie dało' s· ~· P sz~„ p urny.„ -df 
zatuszować , podeirzetrie mogtoby paś.: Wreszcie. komisarz przemó~vił twar pr.ze~ n!ą lud~i1e s;ę klain_ia:li, kcz przed I j' cóż .d~lej?~. ic zro ic. an posze · 

równ i1eż na ni ego.„ dym, straszliwym głosem: 1e1 p1en1ędzm1.„ Matka JeJ była kraw-
Czarny Król był dumny z tego, że - Pan„. zamordował... Halwinową! cową, ojciec elektrotechnikiem„. Ni'kt jej D I . . 

.Wentzel traktował go iako świadka, k16.·' :ruz z.erwał sie z krzesła. Byl .okroP. ~ego za złe ni1e bierz·e„ Gdy rcd:zice ie.i 8 szy Ciąg J Otre 
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LEC Z rł I CA 0Mf6A D H li 1· t dl o ~ H LU BICZ Doktór REICHER MANEKIN (modelka) poszukiwana o r U Sz a r Die wymiarach: wzrost 1.70, objęt~ść 
Q Ł. Ó W NA 9, teł. 142-42 • a • • • · SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH bioder 92, objętość piersi 92, obię· 
PrzyimuJą lekarze we wszy•tklch spe AKUSZER·OINEKOLOQ Cbor. skórne ~ w_eneryczne WENERYCZNYCH i SfKSUALNYCH tość talii 72. Wiadomości w Admin. 

cJalnoś,i:lach. - Analizy. Roentgen. 1 • • przeprowadzi! się na ul. Leczenie promieniami Roentgena „Expressu". 5 
Kwarc. Gabinet dentystyczny cz}'nny mieszka obecnie PILSUD~KIEGO 69, . Poludniowa Z8 Tel. ZOl-911. NIE ZAWIODA się panie, które stale 

Porada 3 zl . ZACHODNIA 66. Tel. 129·52 (Róg ,Narutowicza). Tel: 141·32. Przyi·nluJ·e od 8_ 11 rano I od 5-8 od 8-10 12 2 5 8 w medz 9-11 codziennie używają kremu, pudru i my 
Of N IT EC K I Przyimuie od 9-11 f od S-7 wiecz. ' - · - · · ·wlecz. w niedziele I święta od 9-12 dla Kwiat śnieżny. Pre~ara~Y. te VfY· • D J NADE L DR. MED. - g!adzaią, wYbielaJą i odzyw1a1ą skorę, 
SPEC. CHOROB SJ{ó~NYCH, WENE· r M GLAZER L k o ty ty zapobiegają zmarszczkom i dają CU· 

RYCZNYCłJ I MOCZOPŁCIOWYCH a a • . e arza• en s downą cerę. Wszęd~ie do_ naby~ia_. 
NA'~VR<.lT 32, front 1 ~· Tel. 213-18 AKUSZER-QINEKOLOQ CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI: . DUŻY POKÓJ irontowv. 1act;iie ume-

przyimu!e od ~-9.?0 rano 1 od s.30-9 w ANDRZEJA Telefon P o w. r 6 c i ł z prawem praktyki POSZUKUJC na blowany, z niekrępuiacem wejściem. z 
w medz. 1 świet~ 9- 12 w ooł. . 4 228•92 Zachodnia 64, teł. 185-49 ZASTĘPSTWO na okres dłu!s~r- utrzymaniem lub be~. z telefonem -

Dr. ZIOMKOWSKI ~~~~21 od 4-8 wiecz. przyjmuje od I2-a i od 7_ 8_30 wie.:z. Oferty sub „Lekarz .-. dentysta - do wynajęcia. ul. Glowna 5 m. 15. tel. 
med. ·- - w niedz.iele -1 śwleta od 10-12 wnoł do R.epubhkił 100-69.. . 

włos.~w I · moczopłciowych przepowiada z kuli astrologicznej ho- WYPOŻYCZALNIA sukien balowych, PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia ANGIELSKIEGO konwersac11 i ht~~a spec. chor. wenerycznych, skórn~·cb, JASNOWIDZĄCA Mira z Warszawy -·------- · - .• ·------i--:· ------ ·· · 
6:go. SiERP'.'IIA :~• tel. I 18~33. . rosk?PY na. rok 1937, ~tawia diagnozy wieczorowych, ślubnych oraz smokin· sukien , balowYch oraz _ślubnych po ce- tury udziela rutynowany nauczvciel. 

Przyimuie. od. 9-12 1 3-9 w medz. 1 radzi, pomaga. Przeiazd 16, m. 10, gi, R.. Pastawelska, Cegielniana nr. 23,lnach niskich. Narutowicza 21, prawa Ul: Za:"adzlrn nr. 21. m. 8-a. frort.„ cf 
święta od 9-12. front. cfr. I p. oficyna II p. dz1enme zastać od godz. 4-8 PO „1 

. F6MfW ;as• NHfkt;aa 

Dziś premiera! Dziś • premiera ' • 
GENERAL ... 

SUTTER 
Pocz. o g. 4 Największy film od istnienia kinematografii. Pocz. o g. ? 

Gdy poznał . Miłość zost.ał zdobywc~. Gdy odkrył Złoto stał się niewolnikiem 
Poraz 1 w laodzi Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 
„„„„„„„IBl„„„„„„„„„„„„„„„l!lll„„IBll„„„„ma„„„„„„„lllll„„„„„„„„„„„„lllB„„!lililill!3~~-Ell§&1ilfl)!jRW!L4tł1S•

7llml„ 

Poraz 1 w łłodzi 

Robotnice łódzkie jadą na odpoczynek ZASTRZELIŁ i ZWŁOKI ODDAŁ RODZICOM 
do obozu zimoweeo w l.imanowej Tragiczna omyłka rolnika na Pomorzu 

Lódź, 5 stycznia. dą sport narciarski, gdyż organłzato-1 Byd~oszcz, s stycznia. J Końciela. Strzał ug0;dził w gbwę chł-op· 
(~). - . Związki zawodow~ w. Łodzi rzy przygotowali już odpowiedni (sm) .w KleczJrnwie pod żni~em wy· i ca, za~ijając J!o na miejscu. ;. . 

pow1adom10ne zostały ostatmo, ze Pań sprzęt. darzył się ostatnio wypadek śmiertelne· ' Paliwoda wyszedł na podworze 1 

stwowy Urząd W. F. i P. W. organi- Informują nas, że dalsze zgłoszenia I go postrzelenia chłopca przez rolnika. I spostrz.egł swą s.traszną omyłkę. 
zuje dla 200 robotnic zimowy obóz w przyjmowane będą tylko do dnia 8 bm I p . · k 1 ·· d Wziął zwłoki chłopca na ręce, za. 

0 b • o spozyc1u o ac1i wysze na i • , ł d . <ł rOdzi , i z płaczem QpO 
Limanowej. ĄO otnice, pragnące wziąć udziat w spacer 16-letni syn gospodarsk~ Juliusz i 111~8 • 0 Je5 o „ . cow -

Jak się dowiadujemy do inspekr:ji tym obozie, winny się zgłaszać do biu-j Kończel. Gdy przecho-dził obok zagrody! ~iedzz:tał 0 dzaisKciu: 1. d ł . p 1. 
k 6 . .' . ra okręgowej inspekcji pr c' ul l 'k Wł d ł p I' d I zagro Y oncze ow u a się a!· pracy, t ra przyJmUJe deklarac]e, , . . a ~przy • ro 01 a, a ys awa a lWO y, psy po- cl t k !'r'" 

wpłynęło Joz 60 zgłoszeń złożonych Zawadzk1eJ 1, gdzie otrzymaJą dekla-I częłv ujadać, co zbudziło ze snu Pali· wo Ta n~ pos erunłek po 1 -Ji.ł ł ł · 
przez robotnice łódzkie z~trudnione w racje do wypełnienia. Do deklaracyj,. wodę. Sądząc, że złodziefo zakradają k. 

1
. ragidcz?a omy a ';'YWO a a w ca ei 

' tych l ' t · b ' · d t 1 k „ · d cl ł k · b 1 o o 1cy uze poruszeme. miejscowych zakładach przemysło· za ączyc . I ze a sw1a ee wo e a, się o omu, otworzy o no i ez na- 1, , , 11 ee , 0 

wy~IJ,„ ,,,. ,-~ "; . . "..,~ ~ . _, ~l ~1 dobry~ st;ip.J~[~~ihwi'' i., tu#sułu strz;J!!Jf:· stojące;o w cieniu! Dy ::~ry apl:~ iN 

Część robotmc wyJedz1e w dmu 23 ' . 
b. ,,.,,, ... a. pobyt dwutygodn.i"owy, .p_9zn . • , V'_. . Nocy dzisieiszei clyżuruią 1Jasteouiące apte- 11 

••t .... „ T - ~ -Mzdv,l I ktoi h •ma ·'A1 t ·~ ft o eol I ~ar"'·b·1a' ' lt ki: s. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha-
stałe - W dniu 7 lutego również na ~ lt' a '- "!! ... a remza (Pomorska 12), W. Wagner i S-ka 

dwa tygodnie. Dwutygodniowy pobyt I powi•1·en pomo' tte f:...a.zrAbotnym. (Piotrkowska 65), J. Zaiączkiewicz i S-ka \Plac 
k t ć b dzi t lk · 5 ł t- h .l!lll .., Ulliit V Boernera), Z. Gorczycki (Przejazd 59). M. Ep 

OSZ owa ę e y o z o yc ' przy VOftdoA PKO N•. 70.•Aft Pomftn z1·mowa. Stein (Piotrkowska 225). z. Szymański (Przę 
czym uczestniczki obozu uprawiać bę· ft 11..v a. 411VV w.. dzalnana 75). 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!~!!!!!!!~~!li!!!!!!!!!!!!!!!!!J!l!l!l~!!l!'.l!!!l~~~!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!1!~~~~!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!J!l!l!!!!I!'!~ 

M·1·1os' c'. ponad tron I .....• „ ••••• l\\Ttaśn+e przed chwilą jota w jotę powie- - Kocham dę, szeprnęła przymy-...... I dział mi to samo jego szef i zwierzchnik kając oczy. 
- Ci1eszy mnie niezm1ernie, że po- Pocałunek ich byt mocny : dlugi. . I . 5 

g!ądy moje ni·e różnią się w niczem z Książe . własnoręcznie napdni1i kie-
poglądami jego królewskiej wysokości! liszki. 

A d · · 7 k - odparł ofrcer raz j.eszcz.e catując dloń - Na zdrowie nasz.ej mi!ośc:! -
Powieść n rZB/Q ~ańs iego tancerki. uśmi1echnął się podnosząc do góry szklo. 

Tymczasem w srebrnych kubłach - I na jej długotrwałość - - dcdała 

--------- wniesiono flaszki mrożoheg-0 wina. Sam 1 znacząco kobi,eta. 
STRESZCZENIE Masz jakiieś projekty? g-ośpodarz napełnil dostojnym swym go- I" :- Dlacz·ego p0wiiedzialaś to z takim 

Mfody. następca tronu książę Ludwik - . _ Najważniejsze, że mam wolny ściem be!iiszki i dopilnował kelnerów, naci-ski.em? - spyta! książe. 
fantasta 1 zapalony demokrata - w 

1
pogo- czRs.„. A 0 tym ja!.;: spędzimy go , pomy- <:żeby ci · szybk-0 · serwowali zamówione I - Mój drogi - melancholijnie mó-

ui za uowymi przygodami miłosnymi, za- śtimy we dwójkę... potrawy. . w!la Anita - czy sądz,fsz, że jestem aż 
wlązuJe romans z artystką z „Orfeum" -I Tancerka stała obok parawanu w je- - Czy mogę jeszcze czymś sirużyć t:::.k naiwna, ażebym wierzyla w dlugo-
Anitą· Luchesinl. Matka jego, królowa dwabnym dessou. wasz,ej królewsbej wys•okości? - za- trwałość twoi.eh uczuć?„. Nie darmo 
Elżbieta, czyni mu wymówki z powodu _ Przedewszystkiem _ zauważyła pytał, k~e.dy wniesiono wety i czarną ma~z opinię m?tyla, p~zel~tui4ce~c> z 

· nocy, spędzonej na hulance. _ chciatabym coś zjeść, muszę się bo- kawę. . . . ~wiatka na .kv:iatek. J:?z~ś cię bawiq, ~o 
wioem przyznać\ że po rannej prLejażdżce , - Fla~z~~ d-0brego koniaku ... 1 s~?Ją ~ Jes~tem .dla c11eb1e 11:owo.sc1ą. Ale r;a~e~~z1e 

- Tańczyłaś dzi·ś urocz-0 i wygląda- dr, laSIU przez cały d,zi.reń mam ni·esty- n.~:obecnos~1ą. - zadysp,?nował ks1ązę, cz_"'~·,, lpedy znudz~sz s1~ runą a wov. „zas 
raś przy tym przepięknie! - i,auważyl chany apetyt. Gdybys zmuszał mniie czę-1 k,udąc r~mtę na fotel~ Anity. , ~ podzielę l?s ty~u mnycn„:. . . 
ksląże, wydobywaJąc ze zt.otej papiero- ::ciej do podobnych wydeczek, by.labym Rotmistrz de M~rtset.te z~a1 z?Y•. do: - Alez, Anito .... -:-- us1łow_:i! JeJ prze-
~~i;y papierosa. - · Czy wolrio mi zapa- zmuszona przeciwstawić ci się: nie mam brze sweg~ p~na 1 w1.edz.1ia~. J:ak1em1 r~·ać lmchanek, ona Jednak ciągnęła da-
11c. bowiem zamiaru stracić li.ni.i..„ Tym wie- zwyk.t on s:ę k1·erować nastrow.m1. Dys- le,;: . . . 

- Możesz robic tu wszystko, co ci cej, że wtem, iż nie przepadasz za ru- kretru.e spoJrzawszy p_rzez rnat.ą szparę . - Czy pa~1ętasz J~sz~ze tę ru.dą me: 
się · podoba - spojrzała na ni.ego z uko- bens·owskimi kształtami w kotarze w gląb sa!J., zauw:i.zyl: m1ecką baronown~. ktoreJ przys1ęgates 
sa kochanka. . _ Jakkolwi<ek spra·;y się mają,. . - Tam w . J.oż:>_'.: vis a virs ~iedz1 t~ k:cdyś, że ni·e potrafił~~ś be.z t~iej żyć? 

- Dziękuję za twoje pozwolenie: możesz dziś pozwolić sobie na ba,rdzi·ej I piękna Ame~ykankc.., dla ~t?reJ stra-c1l A tę S·entymentalną AlicJę Wm~!1?leau? ... 
skorzystam z n~ego srkwapliwie - od- obfity posiilek„. Czy konweniować ci to gl0wę ochmtStrz dworu ks1ązę Wolfe~- A_ generałową IiornJ_..„ Wszy~tr.ie ~e I?a
part książe·, a pochyliwszy się szybko będz:ie jeśli wieczerzę spożyjemy tu w b·irg„„ Czy wasza królewska wysokosć I nie kochałeś na swoJ sposób, imagmuJąc 
nad tancerką, IJ:Ocalow~ą Ją zuowu. , Orfe~m"? pozwoli, że przys·iądę si·ę do nkj na sobie, że każda z nich jest twoj<1 wielką 

- ZachowuJesz .się Jak sztubak _; ' _ Doskonale: z-0stańmy w ,,Orfeum" chwiilę?. · i .ostatn:i·~ miloś~ią, ażeby po j:ikimś l:Za-

udata surowość Am ta -. a przy tym _. zgodzi:la si·ę tancerka, zapinając przed -;- N1rety~k~ yozwa.lat?, ale. -.yręcz na sw odeJsć od mch bezpowro_tme„. 
n:asz tyle temper~mentu, Jak ~-ąody chl~ lustrem ostatnie guziki. I kJZUJ~!... A. Jesh uda c1 się, hrao1~, przy: .• Następca .tronu, trz:yi:iaJ~:: w ręce 
pak„. Myślała~, ze po, ostatme~ sz~l?neJ Parę mi·nut PD tym sam właściciel prawić rogi te1!1u staremu. ~~dz1arzow1 heaszek koniaku, zamyslrl się. 
nocy m~sz mme dcsyc przynaJmme; na, pełnym kurtuazji ruchem zasum\l zasło- Wolfe~~urgow1, prz:y n~Jbhzszej spo- Przed oczyma jego duszy prze lefi
parę dim: . . ne loży, do której wkroczył ks-iąże Lud- ~o?niosc1 wyst~ram. c1 . się o. ~rder sw. l'Jwat korowód kobiet, 0 których sądzi: 

- N1•e tak lntwo mozna się tobą prze wik wraz ze swoją kochanką. 1v\ichała - oapow1edzl!a1ł ks1ąze. kiedyś, że kochaty go. 
sycić! - gladzH dlońmi i1ej nagie ramio- - Witam hrabi.ego! - Anita wyciąg - Z całą gorliwością postaram s·i·ę Oto baronówna Berta von Vincingen. 
!1n. - A co s·ię tyczy ostatniej nocy, by- n cła. pachnącą dłoń do rotmistrza. zasłużyć na to piękne odznaczenie! - F lcmti·enne miała włosy i serce. Te przy. 
fa on~ ~aprawdę mi!a .... A już najp~zeza- ! On zaś, całując ją z galanterią. oświad za~alutowat adi1utant, wysuwając się z g0dy, ja,~i·e z. n_ią przeżył, były takie pur-
bawn1·eJszy byf ten mcydent z leśniczym czył dworsko: 101;y. purowe Jak 1eJ usta. Wyd:awalo mu się, 
kok bażan~iarni._. . , j - Tańczyła dziś pani uroczo i wyglą Kochan.kowi,e spoj.rzeli sob!e w oczy. że e'k~·cenfry_czna Ni·emka kocha go WY· 

Roześm11ala się glosno. . da przepięknie! - Nareszci.e jesteśmy sami! lączme d'la mego samego. 
- Tak, tak, ·przyznać ci trzeba, że i Śpi,ewaczka skrzywita s.ię trochę iro-, szepnął k~ąże, mchylając się nad t:rn- Gotów był popełnić przez nią jaknai· 

.masz wspaniałe pomysły! Tym jednak . niGznie. _ · I cerką. \\. iększa niedorzecv10ść. Koch::i.t ją i ufat 
.azem musisz wykombinować co inne- I - Mógłby się pan, pani·e hrabio zdo· Jej usta nachnialy oerfumami i ko- jcl. 
go niż eskapady konn1e do lasu .... Czy. być na bardz.iei nrviri1nalnv komplement ni.akLem. · Dalszy ciiąg jutro. 



BERG HANSEN 

~iH~~~lian~i ni minnonwil~ ,~,~~i w ~iat~iw~t teń~~ł 1 
Wszyslkie drużyny zgłoszone no starcłe.-P()rażka wielokrotnego l 

mistrza AZS (W wa)o-Łodzianki Z\YYClężaJą I 
LóDż, 5 stycznia. POLONJA - OLSZA 2:1 (6:15, 15:9, 15:12). Wartą. Zwłaszcza w drugleł Partii sytuacja 

M13trzostwa Polski siatkówki że11sldcl w Mecz miał dratnahrczny przeblei?. Pierw- do ostatnie! chwili nie była wyJaśnlona za-
Lodzi otrzymały pierwszorzędną oprawę. U· sza partia przynosi wyi:raną krakowiankom. nosiło się na trzecia cześć meczu. 
roczystość otwarcia zawodów zaszczycili swą Olsza nawet prowadzi 14:2. W drusdel cześcl Sędziował p, Misiak. 
obecnością pp, gen. Langner, dow. D. O. K. IV, role się zmieniają I Polonia nrowadzl 6:0. • • 
przedstawiciel Pana Wojewody, nacz. dr. Wr'1szcle trzecia część mecztt upływa pod zna Dziś o godz. 9.30 daiszy clą11: turnleJu. Spot-
Wrona, nacz. Nowakowski, prezydent miasta kiem przewagi Polonii. Przerueczone krako· kalą się: AZS (Warszawa) Polonła, AZS 
Lodzi Godlewski, ppłk. Gabryś I inni. Po de- wianki nie są w stanie wyi::rać meczu, nie- (Lwów) - Olsza, HKS - Warta l Unia -
flla)d:tle 7-mlu drużyn (AZS stołeczny spóźnił tnnleJ Jednak walczą b. ambitnie o kałdą piłkę Oryl. Po południu o godz. r5.30 walczą: Po· 
się• zawodniczki powitał 1>. prezydent God· 1' i każdy punkt. · , lonła - Warta, Ht(S - Olsza. AZS (Warsza-
lewskl. Sedzia p. Kultys, wa UnJa, AZS (Lwów} - Gryf. Unia -

Ze zgłoszonych drużyn przybyły wszystkie, · AZS °(WAR.SZAWA)-WARtA 2:0 (18:8, 16:14 Warta, Hl<S - Polonia, AZS - AZS. Olsza I 
nawet zgłosiła się drużyna K. P. W. z Kato· :Rytunowauy AZS z trudem uoorał sie z Gryf. 
w~ ~dM~e P~~wd swHo ~~su n~ ·~~~1n~zio~'~mi1~&mE~·~a~P~~~~~~·~~~~1a~r~~~-·-••••••P•••m1nAm•••~• 
załoslła poprzednio do P. Z. P. R. orzed usta-

leniem kalendarzyka - nie została przyjęta SeJ· k 1'łkarzy łAdzkich 
do ~i!:!:!:v dzień mistrzostw przyniósł kilka . m p . ł u m 
niespodzianek. Do naJwlekszel należy uwa- d • d • I 
flć poratkę AZS stołecznego, mlstrz4 Polski. odbęd7.ie się w na chodzącą_ nae zie ę 
doznana od Olszy krakowsklei. , Dru2a sensa- w nadchodzącą niedzielę, 10 b. m. 1 rok 1937 i 3) uzupełnić paragraf 23 po-
cJa, to .zwycięstwo Orylu torunskle:to z Po- db d . . li R d M" j k" j I t . .I. PZPN . d ć b . n· 
Jonia warszawską. Ta óstatnla worawdzle po- o ę zie się w sa a y te s 1e 

1 
s anow1eu .. 1 na a mu rzm1e 1~ 

tym pokonała Olszę Jednak trzeba oodkreśllć przy ul. Pomorskiej doroczne walne 1 następujące: Kazdy gracz może brac 
fakt, te k~akowlankl były przemeczone me· I zgromadzenie Łódzkiego Okr. Związku' udział w grze w Towarzystwie, do kt6-
cnm :i: AZS oraz te miały Mko Jeden mecz Piiki Nożnej j rego się zgłosił dopiero po potwierdze- 1 

l- , będz' N 44• ... 
przerwv a potym znów ciężką przeprawę z Po· ; · ' T , re.prezen.vwac te orwe!!i1ę w aue• 
lonJa. I Zebranie ~o~p~cznie się o godz. 9-ej, niu go przez PZPN. dla 1'.o:vego _owa-! ozu z Polską w wadze ko~u,ciej. 

WczoraJ wyrótnlły się zespoły HI(S, Ol- w I-ym -term1me 1 o godz. 10-eJ rano w rzystwa. Ka±d:v gracz w1men posiadać · •••••••••••••••• 
szy oraz Gryfu. Lodzfanki są Jedyną drużY· ! II-im. legitymację, stwierdzającą tożsamość., 
n11, która walc:i:yła bez poratek i wykazała I Charakterystyczne, źe ani jeden klub Uwaga. Oracz nierejestrowany w kar- 28 e spotkania 
dobrą forme. , k · ł ·• b · t t PZPN · ć d · • 1~ 

Rewelaolą była drużyna Olszy która zdo- . z ca1ego o ręgu me zg os11 na ze rame o ece . moze gra na o powie- . . 
była całkowicie sympatie wldow~I łódzkie!. I żadnych wniosków, termin zgłaszania dzialność Towarzystwa nawet w tym boksE"r6w polskich 
Zespół ten cec~ule opalfowanle i amblcJa. Za- ' których już upfynął. wypadku, o ile w terminie 14 dni, li- Mecz bokserski Polska-Norwegia, 
wodniczki bromą dobrz~. ele~townle nodaJą a j' Wpłynę ty jedynie wnioski zarządu cząc od daty potwierdzenia odbloru który odbędzie się w nadchodz<>cy 
ścięcia Ich nie pozostawiają nic do życzenia. ŁO p b · . · · k t t i PZPN · · .... · 

Gryf toruński walczył ambitnie 1 ze · Z N. o rzmiemu następUJącym: ar Y zg oszen a przez • me na . czwartek, 7 bm. w Poznamu, będzie 
stczęściem. Jego gra z Polonia pozostawia na I I. Walm~ Zgromadzenie ŁOZPN. u- decyzji potwierdzenia PZPN." . I 28-ym meczem międzypaństwowym. 
widzach niezatarte wrażenie. cl1wala: 1) wezwać kluby o nazwach Pozatem zarz~d ŁOZPN. zglos1t rnprezentacji Polski. z dotychczas ro-

Drutyny warszawskie AZS 1 Polonia nie I reklamuiących przedsiębiorstwa do· wniosek o skreślenie z listy członków zegranych 27-miu meczów Polska W'7-
cleszą ilę sympatią w Lodzi. Znalduia slQ one · · · 1 · · I' ZOPN · j I i d · > J ś · · · J 

w nlenadzwyczalnel formie, zwłaszcza zaś chodowe względme ja dckolw1ek firmy " . za nieu a_wn an e zia1a no c1 grała 11, przegrała 10 1 zremisowała 6. 
AZS. handlowe lub fabryczne do zmiany sportowej Turu 1 Orła "L- Turku oraz Stosunek punktów przedstawia się uje-

Warta gra ładnie, Jednak zawodniczki z po- tych nazw w termlnie dwuch tnlesięcy Strzelca z Aleksandra, zaś za niesub- mnie 215:217. 
wodu niskiego. wzrostli nie strzelała „s~c~u"a· pod rygorem skreślo ia z listy człon· ordy cję or"' °" Soko Zdun- Naiwięc~j razy walczył w rcpr Pol.i. 
kó'L~1! ł~:!1~~a ptzrz~tt:T:0:S~f0;~or~~~~tuia I ków, a to zgodnie z §30 statutu PZPN: sklej Woli. ' ski M~jchrzycki - 13 przed _Chmi~lew-
się sł~bo I niewątpliwie zalma one w końcowe! 2) przedłużyć przepisy o karen~ji na i skim i f orlańskim po 11, Arskim - 10, 
klasyhkacll ostatnie mleJsca. . Seweryniakiem i Sipińskim po 9. Rot-
wo~~k~~z:S:t'!.~~!t:1n~~ę ~as'7:::ra~~~ych za- iHasm" ea . (W-wa)-Hakoah 7.m2 holcem, Kajnarem i Górnym DO 7. 

HKS (LóDż) - UNJA (LUBLIN) 2:0 l U • 
(15:6. 1s:n. . : Trzecie zwycięstwo warszawskich ping-pongisfów w Łndzi Dożywotnie dySkW:łil.!f~ ł'at !·_e. Zdecydowane zwyclę~two łodzian PO walce , i u •l1 ~ 

krótkie!. I · ł.6df, 5 stycznia. 1 tował powainie I pofrostu bawił się z puecfw- . 
Sędzia p. Pluciński. I Na z&kończenie &wego pobytu w Lodzi, wy· 1nikaml: % pota stałe dwójki Wajnsztok wypadł Wadas;a I Ur~rin ai zc:hvierdzooe 

GRYF (TOR.Ufl) - POLON JA (WARSZAWA) · próbowała Hasmonca stołeczna po raz trzeci I o ldasę lepiej od Rechtmana, który utracił oba . prl ez L'gę 
2:1 (17:15, 9:15. 1S:6). I wartoś.= zespołów łódzkich. I tym ra:tem znów :punkty, Poziom iawodów był nis~l I żadne Z<; i 

Pierwsza niespodzianka turnlelu. Gryf rę.- ping-po~g łodzki reprezcnto~any przez osłabio- j 11p?tkad nie mogło. zad~woll~. Sędziował p. Kol·,. . . War!'LaW:t, 5 stycznia 
prezentuje slę okazale, a wysokie zawodniczki ny hr~kitm Pytla, Hakoah, ~e wypadł zbyt k~· 1 ski, za~tereaowa.nie Z111kome, . • Zarząd Ligi PZP. N. utwierdził u kara 
często I celnie strzelają szczuoakl rzystn1e. żaden z łodzian nie mógł tadowo~, Wynikł: Wa1nsztok - Bllńd 21.12, 11t21, • K S R , d . t . d k 

Polo I dł blado ' ' a wystawie.nie zawodnlka nierutynbwoego, 21:91 Rechtman - Ajzcnman 13:21, 17i21, Fin· me przez · • ucn o:i:ywo hl'-J ys wa 
s d ioa ai'ypa L'~ ń kl · Krakowskiego, do tak poważnego 1połkanla by. ,kełst:taln - Krakowski 2111, 21110, Wajnsztok- liflkacją 2raczy Wadr.isa i Urbana . ł po-
ę z w p. I y s . ło nieporo1a1mlenłem. Joskowicz 21:10, 21:17, Rechtman - Band l1:16 stanowił wystąpić ło PZPN. z pi-cśhą o 

AZS (LWÓW) -( WARTA) (POZNM~) O::? Najlepiej stotunkowo a ~ra1ia:y Hakoahu spi- 21:11, Finkielsztajn - A~enmau 21112, 20:22, rozciąńnięcie tei' dv„kwalifikacJ'i na 
11 :15, 11 :15 • aał się Ajzenman, k6ry Z'Wyclężył Rechtmana i 21:16, Wajnszto~A.jzeDJDan 21:17, 21119, Recht . łó 

1
· · ·' · , 

Mecż. mało ciekawy. Warta zwyciężyła za- , zdobył seta na F!nkielsrlafnle. W!cembtrz Pol• jman _ Joskowłcz 11:l1, 11121, FlnklelutaJn _ W'!IZystk e .związki sport.owe. , 
służenie. ski żadnego z wczorajszych spotkań nie potrak• Joskowicz 21:10, 21113. Na tym samym pos1edzen1n Zarząd 

Sędzia p. Kościelski. • Ligi postanowił ukarać K. S. Dąb i K. S. 
HKS - GRYF 2:0 (16:14. 15.8). L•sta eko dGW łyz· wm"arsk=ch Ru h llrz wn k,. ·ł t h W pierwsze) części meczu łodzlattki mala , ~ r r ·. ~ c ~ , Y ą W ~yso . Oset po Z c> )'~ 

słaby okres, jednakte dopingowane wyg1·ywaJ:i I ~ · ;. 25 za ,n1en~desłanie ~ ZCJdanvm termm1e 
partię. Druga część meczu przynosi im z łat- „-llł1:!cw-~rh a ._

0
_.r-nm--n11r•c.tb kweshonar1u$zy, wyntk6w spotlrnń mię-

wośclą zwyciestwo. I ~- ~lll'lillltqi, l'4 -.. u - .... „ "!!:§ dzynarodowych i wykazu nieszczęśli-
Sędzia p. Wlrszyłło. Of" . J 1. ta 1 1 i h k d, t · wych wypadków 

AZS (WARSZAWA) - OLSZA (KRAKÓW) ' . . lCJa ~a is po s.c c . re <>r ow n.as ępu1ąco: - • 
2:1 (7 :15, 15:9, 15:7). I łyzw1arsk1ch pr~cdstaw1a a1ę następu• Konkurencie męskie?: 500 rn. - Po~ts I f j 

Po ptzegraneJ pierwszej partii. Olsza przy- . jąco: (USA) 42.4, 100 m. - Thunberg fFm- n eresu ący mecz 
chodzi do głosu. Dopln2owana ustawicznie J Konkurencie kobi~ce: Nehringowa landia) 1:28.4, 1500 m.-Mathi·esen (Nor• b'Jkserski W!MA-n\P 
przez widzów wygrywa nadspodziewanie dwie · 500 m. _ 58.7, 1000 m-2:01.4, 1500 m. ' we.gia) i. BallanfZtttd (Norwe~j.11) po 
następne części. AZS naoitół zawiódł. 3 .07 3 km ~ 6 ,22 4 i;: km _ 10 .54 8 2 ,17 4 3 i 5 km _ Ba!1an•irud (Norwe• Ze względu na duże zainteresowanie me· 

Sędziował p. Luchnlak. · • · ' · ' " • ' ' · ' 1 : • ' , • "" 1 czem IKP - WIMA o puchar ś. p. prezesa Lan• 
UNJA - AZS (LWÓW) 2:0 (15:13. 15:10). · 10 km - 23i48.5. . g1a) 4:49.6 t 8:17.2, 10 km. - Car;sen decka wynajęlł organłiatorzy salę Filbarrucnił. 

Mecz o ostatnie mlelsce w tabeli orzynlósł Konkurencie męski~: Kalbarczyk 500 {Norwegja) 1'7:17.4. ~ak już dono illśmy mecz odbqdzle al~ jutro 
wygraną zasłużenie Unii. m. _ 46.3, 1000 m. ~ 1 :38.8, 1500 tn.- 1 Konkurencje kobi~ce· : 500 m. - w 1rodę o. godz. 11.30. Pięścia~ze WIM~, kt6· 

Sędzia p. Kościelski. 2·27 1 3 km - 5·11 5 km - 8·47 7 10 Schou-Nilsen (Norwegia) 49.3 1000 m. rzy trenu1' pod okiem e~ m1s!rza Stibbego 
· · • · · ,' ·. · · • . ' p przygotowu111 się do meczu 1utrze1szoego i::hi:r:Wy• 

I km. - 17 ;54. Nehrm.g pas:ada rekordy Klem (USA) 1 :42.3, 1500 m. - otter I kle starannie. Dobra forma wykazana przez 

[Jlakawe 1unlOSkJ w bie,~u grulzinnvm 24.781 km i maraton (Kanada) 2134, 3 km.-Kl~in (USA) 6:12 bok11erów WIMY w meczu z Hakoahem ka:i:e 
~ " skim 1 :47 :00,4. 5 km. _ Leesc:he (Finlandia) 10:1S.3, 10 przypuszczać, że drużyna ta odegra don:osłę 

Zp I L. k d' · h 1 d k N h ' {P 1 k } 23·48 5 rotę w walkach 0 puchar. śląskiego O N•U · ista re or ow świ.atowvc wygą a m. - e• rvngowa <> 8 a · · • Oprócz meczu IKP-WIMA roze)l:rany zosła· 
Katowice, 5 stycznia, - nie w Pabianica1ih · drugie spotkanie o puchar 

Doroczne Walne Zgromadzenie śląskiego o. I St yg to anla Dlaczego God '· P· dyr. L81ldeoka między Sokołem łódzkim z. P. N. odbędzie się 17 bm. I aranne prz o w Il . Kruscheenderem. 
W czasie obrad omawiane będą następujące I • 6 

dwa wni<>llki śląskiego· OZPN Da Walne Zgro- Wauzawy do meczu z os.o tn gł graf na meczu z AKS·em coraz mniej wld„.ów 
madzenie PZPN.: . z k W 5 • I ll. 

1) wnosi się do Walnego Zgromadzenia r. z. Wars~awsk1 Okre_g-owv wh\z~ arszawa, stycznia. 
P. N. o zn!eslenie śląskiego Podokręgu autono- Bokser.ski przygotowu1e się b. staranme Przed kilku dniami podaliśmy Wia· na metz&:!Ch łi gt!IW~ch 
mlcznego PZPN i utworzenie ~odokręgu ślęs- do meczu Oslo-Warszawa. Chociaż domość o zwróceniu się zarządu PZPN · Warszawa, 5 stycznia. 
kiego R. P. A, ,Prz~ zastosow~Dlu. tych samych ..,.lówne zainteresowanie skupia się na do klubu sportowego Śląsk ź żą1dtanlem frekwencja na meczach ligowych b. 
zasad i warunkow, Jakle obow1qzu1ą we wszyst- "' · . p · d 1 O 
kich innych podokręgad1 w Polsce; meczu Polska - Norweina w oznaniu. u zie enia wyjaśnień w sprawie gry o- zmalała. W stosunku do sezonu poprzed 

2} wnosi się do Walnego Zgromadzenia P. Z. to je1dnak sfery bokserskie stolicy b. da w meczu przeciwko AKS-owi, pomi- niego ilość widzów zmniejszyła sie 0 
P. N. o przyznanie oknig~m, kt?re posiadają 50 wiele obiecują sobie po meczu z Norwe· mo iź został on uprzednio przez Śląsk 20 proc. Ogórem w ciąg-u sezonu 1936 
towarzyshot, prawa braDl.a udziału w rozgryw- · D p · · '<l" t k d J t i" d k J"f"k · f k j 
~ach 0 wejście do Ligi PZPN _ jednemu towa- gam1. o oznama . WVJez za rener u arany wu e n q vs wa 1 1 acJą. r. re wenc a na wszvstkich meczach 
rzystwu (mistrzowi okręgu). Sztamm. którv będzie sekundować dru- Obecnie Śląsk powiadomił PZPN, że ligowych wyniosła 199.932 osób. t. J. 0 

Tym - okręgom, które po_sfadaią 100 lu~ wię·· ~ynie polskiej a poza tvm poczyni odpo· zniósł dyskwalifikac.ie Godowi. ponie- przeszło 50 t:vs. osób mnie.i niź w r. 1935. 
cel towarzystw - . p~zyznac. prawo udziału w w ie dnie spostrzeżenia. Poza tvm wvJeż· waz przeorosit ort zarza.d klubu to też Naiwiekszą frekwencją cieszyły sle 
roz11rywkach o we1sc1e do L1~U PZPN dwum to- . p . k"I b ..1 1 I I ł A j A. W 
warzystwom, a mianowicie: mistrzO:Wi i wice. dza do ozna111a 1 kuoso owa ue eiza· m a on prawo srrai.; Ub na meczu :", mecze artv. ŁKS-u i Ruchu. zaś na.ł· 
mstrz()~ cja WOZE. Al<&em. mntef5Z.\ Oarharnla i Stąsk. -



Str. 5 

~ 
Na wesoło! 

.Panna Zuzia, młoda aktoreczka, odbija sweJ 
koleżance wszystkich adoratorów. 

Pewnego wieczoru w garderobie teatralnej I 
doszło między przyJaclółkaml do ostrej wymia
ny zdań na ten temat. 

- Niepotrzebnie się tym przejmujesz -
pociesza Zuzia przyjaciółkę. - Ja wszystkie 
m<>Je flirty traktuJę przecie bardzo lekko.„ 

- Właśnie o to chodzi!„. I w ten sposób od
bijasz ml wszystkich chłopców! 

- Ja gwiżdżę na chłopców.„ Mężczyzna to 
dla mnie nic, zero, powietrze! 

- Więc czy nie sądzisz, że ta ciągła zmia
na powietrza może zaszkodzić twemu zdro
wiu 

Kac I Kotek. 
- Panie Kac!„. Na Jedną chwilę!„. Pożycz 

ml pan dziesięć złotych„. 'Jutro panu zwrócę„. 
- Dobrze.u Pożyczę panu„. Ale uprzedzam 

pana, panie Kotek, Jeżeli ml pan Jutro nie zwró· 
cl, to wlęceJ Już panu nigdy nie pożyczę ani 
grosza.„. 

- To potycz ml pan 20l „ ••. 
Do apteki wchodzi wariat, zbliża się do apte

brza I pyta cicho: 
- Przepraszam pan.a bardzo, czy mógłbym 

zadzwonić?„" 

- Owszem„. - odpowiada aptekarz, wska· 
zuJąc telefon. - Pan będzie łaskawi 

.Wariat wyJmuJe z kieszeni dzwonek, dzwo
ni, JlO czym mówi „Dzlęku)ę" I odchodz~ 

r.~ 
Panna Tusia mówi uradowana do swego na· 

rzeczonego: 
- Stasiu, a czy wiesz Jaki prezent dosta· 

niemy od olea w dniu naszego ślubu? 
- No, co takiego? 
- Czek na 10,000 złotych!„. 
- Dosk1male!„. Wobec tego weźmiemy ślub 

erzed południem„„ 
,....... Dlaczego?„. 
- Bo po południu banki są · Już zamknięte„. 

.......................... ~···~ 

5.1 

W jednym ze szpitali londyńskich, w którym przebyWają na kuracji ofiary 
katastrof samochodowych, w noc· sylwestrową ustawiono· przy łóżku każdego 
chorego sygnały ostrzegawcze i tablice orientacyjne miejsc, w ktqrych padli . 
· _, · ~- oni ofiarą katastrofy. · 

Nr. 8 

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiają· 
ce pozycję wojsk powstańczych gene· 

rała Franco pocl Madrytem. 

Staraniem Stołecznego Komitetu Pomo
cy Zimowej dla Bezrobotnych, bezro
botni m. Warszawy zostali z okazji No
wego Roku obdarowani, przy czym zo
stały zorganizowane t. zw. wleczory 
sylwestrowe, specjalnie dla bezrobot
nych. Zdjęcie nasze przedstawia prze· 
wodniczącego Ogólnopolskiego Komite· 
tu Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych, 

Dwa razy diiB, kto 
szybko daje 

. ministra Zyndram • Kościałkowskieg'ó; 
Na Dolnej Tamizie zderzył się angielski parowiec „Diamond" z norweskim mo- w otoczeniu dzieci . bezrobotnycl~, '.kój'. 
torowcem „Harenger" i zatonął. Wraz z okrętem zatonęli kapitan -statku i ie· rym rozdano paczk! z cukierkami l fa. 

den marynarz. kociarni. 

Codzienna nowelka „Exor essu" - Więc pan się przyznaje ... - po· 
wiedział, spoglądając Bronsowi prosto 

„.-ebezp1-e1rznu ao•„ w oczy. ~ .., -~ - Nie rozumiem„. O co oanu cho-
dzi? - zmieszał się znowu Brons. 

:-- Nazywam się teraz Fred ~t\ms,tor Prze·d drzwiami pokoju przechadtal - Wiem o wszystkiim. 
- szepnął FeHks Brons do Aleksandra się jakiś otyły, barczysty mężczyzna o Brons stracił pewność siebie. Zro-
Minstera, którego spotkał w hoU.u ho- typowym wyglądzie amerykańskiego zumial, że popełnił błąd. ale nie wie-
telu · „Bristol". bankiera. dział, jak się cofnąć? 

-' Dobrze - uśmiechnął się Min- - Czy pan Fred Amstor? - spytał, - Pan się myli - powiedział, ol:: · 
ster. - A dlaczego obrate·ś to nazwis- ucliyfając kapelusza. serwując uważni1e sweg10 gościa. · 
ko? · - Tak jest. - Więc pan zaprzecza? - oburzy! 

- Fre·d 'Amstor jest amervikańskim - Nazywam się Artur Kruze. Chda- się Krruze. - Czy pan wie, że ja mam 
aktorem filmowym. Niedawno dowie- tern z panem porozmawiać. dowody? • 
działem się, .że jesteśmy bardzo podob- Brons wprowadził go do swego po- - To niemożliwe„. . 
ni. Kobietom innponują filmowcy. To koju. Kruze wyjął z kieszeni list i po.daf 
mi bardzo pomaga. Nieznajomy usadowił si~ w wvgod- go Bronsowi. 

Po paru chwilach zasiedli w wy- nym fotelu, zapalił cygaro i rozpoczął: - To Betty pisała do swej przyja-
twornej restauracji hotelowei. - Pan jest słynnym aktorem, Pre- ciółki - powiedział. 

- Poznałem przed dwoma tygod- dem Amstorem, prawda? Kiedy pan - Brons szybko przebiegł wzrok!em 
niami córkę bogatego fabrykanta guzi- wyjechał z Ameryki? obie kartiki uperfumowanego papieru li-
ków - opowiadał Brons. - Śliczna - Przed dwoma miesiącami - od- stowego, zapisanego maczikiem. 
dziewczyna. A co najważnieisze bar- parł Brons, uśmiechając s1ę uorzejmie. Betty " zwierzała się przyjadóke ze 
dzo na1wna. Przyrzekłem jej, że bę- - Tak, to się zgadza - szennął nie- swych romantycznych przejść. Ptsała, 
dzie grała ze mną w moim najnow- znajomy. że zakochała się w Fredzie Amstorze-, 
szym filmie. Za parę dni mamv wyje- - Czym mogę panu służyć? -- ode- że go od:wiedza w atelier filmowym i 
chać do Ameryki. Nie mam. oczywiś- zwal się Brons. jego p"rywatpych apartamentach i że o
cie, zamiaru wyjeżd.żać. W ostatniej ~ Kiedy pan poznał moia żonę? - becnie, gdy wyjechał do Europy, nie 
chwili porozumiem s~ę z papą i wyda- spytał go nieznajomy. \.. może się doczekać je,go Powrotu. 
stanę od niego trochę grosza. - Pa(1s'ką malżonke? - zmi~szat - Czy pan jeszcze się nie vrzyzna-

Minster spoglądał nań z zazdrością. się nieco Brons. - Nie przypominam je? - spytał groźnie Kruze, gdy Brons 
Obaj byli oszustami i do niedawna rn- sobie w tej chwili. W Amervce mam odłożył list. 
zem klepali biedę. bardzo dużo znajomych. Zresztą, !Ja!" - To niieprawda - szeional Brons. 

Minster w dalszym · ciągiu grasow'lt dzo przepraszam, ale n)e doslvszakm - Oświadczam panu, że mnie nic nie 
wśród uboższych sfer ludnośd. wy tu- pańskiego nazwiska... łączy la z· pańską żona. 
dzając drobne sumy, zaś jego ptzyJa- - Nazywam się Kruze. Mojej żo- Kruze nagle zbliżył sie do drzwi. 
ciel nagle stał się wielkim panem, za- nie na imię Betty. Przekręcił klucz w zamku i scho-
mieszkal w wytwornym hotelu .i uwD- - Pani Betty Kr.uze ! Oczvwiśde, wał go do kieszeni. 
dził piękne dziewczeta. pamiętam ją doskonale! - uśmiechnął - Dlaczego pan zamknał drzwi? --

Około godziny siódmei wieczorem się Brons. - Czy przyie·cihala razem z zaniepokoił sie Brons. · 
rozstali się. panem do europy? - Zaraz panu wszystko wvia.śnie. 

Brons przyrzekł M~nsterowi. że po- - Nie. Kocham Betty do szaleństwa. Teraz, 
stara się dla niego o jakaś grubszq ro- - Bardzo żałuję. Pani Betty jest gdy dowiedziałem się, że mnie z;dra-
botę i, pogwizdując modna skoczną me- czarującą kobiieta. dzita, życie straciło dla mnie wszelką 
lodię, wrócił do sweg-o numer~ hotelo-j Kruze nagle podniósł sie z krzesła i wartość. Jestem głęboko orzekonany, 
wego. , stanął przed Bronsem. że nie ona jest winowajczynia. lecz pan. 

Pan ją usiid'lił, omotał, wyzyskał jej na
iwność! Znam pana z filmów. Pan jest 
ui:iodzonym uwodzicielem. cztowie~iem 
bez sumienia, łajdakiem! · 

- Proszę się liczyć ze słowami... 
- Nie! Powiedzi.a.lem panu orawdę, 

bo to nasza ostatnia rozmowa! -- krzy· 
knąt Kruze, uderzają1c pięścią w stó~. 

,_ Proszę nie grozić. 
- Ja nie grożę! Przyszedłem tu, by 

zapłacić za moją krzyw de! - odpowie
dział Kruze, wyciągające z kieszer.~ re~ 
wolwer. 

Brons cofnął się o kilka kroków. 
Przyipadek ·chciał, że ooorze::l:i;ego 

dnia dał swój rewolwer do naprawy. 
Znajdował się więc w rękach te~ sza
leńca. 

- Pan pozwoli, że wszvstko wyjaś· 
nię - zawołał. -

Kruze trzymał paiec na cynglu. · 
-- Ten list, to najlepszy dowód -

odezwał si1ę. - Dalsza rozmowa jest 
niepotrzebna. R,az. dwa.„ 

- Jeszcze chwile! krzyk.':!af 
Brons. - Wprowadziłem pana w ·htad, 
Fred Amstor jest moim kuzvnem. ~ie 
jestem wcale aktorem filmowvm. 

Kruze w dalszym ciągu mierzyt w 
jego stronę. 

- Przysię:gam · panu, że nie jestem 
wcale aktorem, którego pan szuka -
powtórzył jeszcze raz orzerażor. y 
Brons. · 

- Przysięga pan? To doskonale! -"" · 
uśmiechnął się nagle Kruze. - l~~e do 
góry! Jestem urzędniikiem · oolkyjnym ! 

Brons stracił zupełnie gf owe. 
Po kilkunastu minutach znajdował 

się już w urzędzie śledczvm. 
Anatol Kruze zacierał · rece z ra<la

ści. Nie spodziewat sie. że tak szybko 
uda mu się zdemaskować aferzvste. któ
rego powszechnie uważano za gwiaz-
dora filmowego. lJOL. · 
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